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Jed n em  z g łów nych zagadn ień ,  
o  lozw iązanie  k tó reg o  od długiego 
niż czasu n ;ezm ordow an ie  walczy 
Z w iąz ek  Polsk iego  Nauczycie ls tw a 
azicół P ow szechnych  jes t  t. zw. 
„Szkoła jednolita".

K o n cep c ja  szkoły p o w szech n e j  i 
jednolite j op ie ra  się n a  takiej orga- 
nizacii szkolnictwa, w  której wszy- 
stKie s topnie  i rodza je  szkól są  p o ­
łączone  ze sobą  w sposób  o rg a­
niczny, tak , _e zapew nia  ona k a . -  
d em u  dziecku b ez  względu  n a  jego 
s tosunki spo łeczne  i p ochodzen ie  
m ożność ksz ta łcen ia  się w  k ie runku  
indyw idualnych  zdolności i za in te ­
resowali.

Z ag ad n ien ie  „Szkoły jednolitej ’ 
w yrosło  w na tu ra lny  sposób  na 
p ods taw ie  rozw oju  s to sunków  spo- 
leczno-po iityczrych  w naszem  p a ń ­
stwie. S twierdzić należy , i e  w  o- 
s iatn iem  dzies 'ęc io lec iu  z coraz 
w iększą  siłą u jaw niają  się dążen ia  
em an cy p acy jn e  szerokich sfer n a ­
szego społeczeństw a. W  dążenir.ch 
tych  w ysuw a się n a  p ierw szy  p lan  
w a lka  o zdobycze  g o sp o d arcze  i 
po lityczne, m a  w  nich jed n ak  b a r ­
dzo isto tne znaczen ie  p rad  w yzw o­
len ia kulturalnego.

i a rów no  w psychice mas, jak  i 
w p ow ażnych  p rog ram ach  tych  grup 
społecznych , kt< re w ysuw ają  lub p o ­
p ie ra ją  k w estję  „Szkoły jednolite j", 
n iem a dążen ia  do zaprow adzen ia  
rów ności duchow e) wśród ludzi, n ie ­
m a  n aw e t  dążen ia  do  zapew nien ia  
wszystkim ludziom ró w n eg o  w y­
kształcenia. Jes t  na tom ias t  dążenie 
do  jedności i zwartości duchow ej,  do 
s tw orzenia  tak ich  w arunków , k tó reby  
każdej jed n o s tce  umożliwiły korzy­
stan ie  z m ater ja lnych  i duchow ych  
skarbów  naszego  narodu . Inaczej 
m cw iąc m us my s tw orzyć takie w a ru n ­
ki, w  k tó rychby  przy  na jw .ększych  
n aw e t  różnicach  w zakresie  w ykszta ł­
cenie. i poziom ie życia duchow ego  mo 
gli się ludzie porozum ieć w  sp raw ach  
najważniejszych, do tyczących  celu i 
sposobu  życia jednostki,  oraz sp o ­
sobu o rganizow ania  w spółżycia  sp o ­
łecznego.

D ążen ie  do jednośc i  i zw artości 
duchow ej w naszych  w aru n k ach  m a  
n iezm iernie doniosłe znaczenie . Je- 
ste =my bow iem  spo łeczeńs tw em  ro- 
zbitem, jak  ża d n e  inne, n a  dw ie 
zupełn ie  różne  grupy  kulturalne: na  
lud  i n a  t. zw. inteligencję. G rupy  
te  nie m ogą, nie umu.ią porozum ieć 
się, są dla s ienie obce n iem al pod 
k azd v m  względem .

W y ró w n an ie  istniejącej n iep rze ­
bytej p rzepaśc i m iędzy  tem i dw iem a 
grupam i jes t  sp raw ą bardzo  w i e l k i e j  

w ag dla przyszłość, naszego  narodu . 
W iem y, że n a  dokonanie tej wiel­
kiej zm iany w  strukturze  naszego 
spo łeczeństw a trzeba  pokoleń . M u­
simy jed n ak  na tychm ias t  w sposób  
zd ecy d o w an y  wejść n a  tę  drogę.

Długo toczyły  się zacię te  spory 
m ;ędzy  zw olenm kam  i p rzec iw nika­
mi „Szkoły jednolite j W ysun ię to  
cały a rsena ł  a rg u m en tó w  za i p rz e ­
ciw, p ró b o w a n o  to  ogrom nie  w ażne  
za g ad n ien ie  sp row adzić  na  tory de- 
m agogji party jnej,  lecz n ada rem nie .

O to  obecny  m in s te r  W y z n ań  
Religijnych i O św iecen ia  Publiczne­
go dr. Świtalski w  przem ów ieniu  
w ygtoszonem  n a  X  W alnym  Z je-  
zdzie delega tów  Z w iązk u  P. N S. P. 
w  dniu  1 l is topada  b. r. w W arsza" 
wie jasno  i dobitn ie  postaw ił sp ra ­
w ę „Szkoły jed n o r te j" .

„Jesteśm y w  trakc ie  p ra cy — m ó ­
w i  p. m in is ter—by  szkołę p o w szech ­
n ą  podn ieść  do ,e, fazy najwyższej, 
jak ą  jes t  szkoła s iedm ioklasowa. 
Jes teśm y  w  p rzygo tow aniu  tego, by 
ci ch łopcy  i dziew częta , k tó rzy  u- 
k o ń czą  tę  szkołę, irieL d rogę  o tw ar­
tą  bez  żadnych  p rzeszkód  i u t ru d ­
nień do  k o n ty n u o w an ia  swej nauki 
za rów no  w szkołach średnich, jak  
zaw odow ych" .  „M inisterstwo jes t  w 
obecnej chwili w  przygo tow yw an iu  
tego, co m ożna  nazw ać  kam ien iem  
węg ełnym  „Szkoły jednolite j".

„Z arządziłem  opracow an ie  uje- 
d no s ta jn ien  * p rog ram ów  w>ższych 
oddziałów  szkoły pow szechne j  i 
n iższych klas szkoły średniej. M am  
to g łębokie  p rzekonan ie ,  że reali­
zacja  „Szkoły jednolite j"  w  Po lsce  
za lezeć bęoz ie  przedew szystk iem  od 
poziom u, n a  jaki się wzniesie po lska  
szkoła p ow szechna .  N .e w ystarczy  
tu  ro zp o rząd zen ie  czy p ro p ag an d a ,  
żad en  odpow iedz ia lny  za swoje d e ­
cyzje minister, ż ad en  m yślący  o 
przyszłości P ań s tw a  R ząd, nie zd ecy ­
du je  się na  p rzep ro w ad zen ie  „Szko­
ły jednolite j",  jeżcuby  to miało bye  
p o łączone  z ogólnem  obniżeniem  
kultury narodu .. ."  R ealizacja  „Soko­
ły jednolite j"  budzić  m oże  i zas trze­
len ia .  Jeśli zd ecydow ałem  się reali­
zow ać „Szkołę jednolitą"  to  dlatego, 
ze będ z .e  o n a  najszerzej i na jg łę­
biej zapuszczoną  siecią n a  ta len ty  i 
zdolności po lsk ;e...“

G łęb o k a  t ro sk a  o ku ltu rę  po lską 
przebija  w  tem  przem ów ieniu  p. m i­
nistra

Jeśli idzie o realizację  „Szkoły 
jednolite j" ,  to podkreślić  należy  fakt, 
m ający tuta ■ p ie rw szo rzęd n e  zn a­
czenie, m ianowicie: zwinięcie przy 
M inisterstw ie W . R i O  P. D e p a r ­
tam en tu  Szkół Ś rednich  i p o łącze­
nie go z D e p ar tam en te m  Szkół 
P ow szechnych  w jed en  D e p a r tam en t  
Szkół O gó lnoksz ta łcących . Z n ie s ie ­
nie tego  p rzedz.a łu  w administracji 
szkolnej z i ow nocześnie  p rz ep ro ­
w a d z a n ą  p ró b ą  u jednosta jn ien ia  
p ro g ram ów  od p ierw szej klasy szko­
ły pow szechnej aż do naiwyzszej 
k lasy  szkoły średnie j i za in ic jow a­
nie p rzech o d zen ia  młodzieży ze 
szkoły p o w szech n e j  do  czwarte j 
k lasy  szkoły średniej na leży  u w a­
żać za  p o s tę p  w realizacji „Szkoły 
jednolite j".

Z w iązek  P. N. S. P. w ygra ł w ięc 
tę  d ługotrw ałą  w alkę  o „Szkołę je ­
dnolitą" ,  w a lkę  p o d ję tą  i p ro w a d zo ­
n ą  w  irnię troski o duchow ą i m ate- 
rja lną ku ltu rę  po lsk iego  sp o łeczeń ­
stwa, w imię troski o dem o k rac ję  
polską. Jeśli d em o k rac ja  m a  u trzy­
m ać się przy  życiu, musi być ośw ie­
coną, bo d em o k rac ja  bez in te ligen­
cji p row adzi  n ieodw ołaln ie  do k a t a ­
strofy. D em o k rac ja  bow iem  musi 
s tw orzyć w arunki, pozw alające  na  
rozw ój n<. wyższych w artości indy­
w idualnych, n a  sam ow ypow iedze nie 
się. A ndrzej Jasiński.

Polsko-niemiecki układ w sprawie 
kas oszczędnościowych.

BERLIN, 14.XII (Pat). W  dniu 
14 bm. podpisany został w urzędzie 
spraw zagranicznych Rzeszy przez 
p prezesa dr. Prądzyńskiego ze stro­
ny polskiej i przez pana- ministra 
Eckerta  oraz radcę ministerjalnego 
m inisterstwa sprawiedli wości Rzeszy 
di. Kwasowsky‘ego ze strony nie­
mieckiej układ w sprawie kas o- 
szczędnościowych prowinuyj, przecię­
tych polsko-niemiecką granicą oraz 
w sprawie poznańskiego zakładu li­
stów zastawnych.

Układy te tworzą uzupełnienie 
podpisanego w liście układu walo­
ryzacyjnego. Stała delegacja polska 
w Berlinie do ro K o w a ń  z Niemcam. 
w sprawach prawniczych i finanso­
wych, która przygotowywała wyżej 
wspomniany układ, zostanie z koń­
cem roku bieżącego, z powodu za­
łatwienia istotnej części swego za­
dania, rozwiązana. Rokowania co do 
dalszego uzupełnienia układu walory­
zacyjnego, które zostały zastrzeżone 
przy jego podpisywaniu, będą pro­
wadzone uo końca z poselstwem  
polskiem w Berlinie, albo przez obie 
strony przez SDecjalne komisje.

S trze że ń  ssę przeziębienia
Zbliża się zima z jej sr -glem powietrzem 

i każdy musi zaopatrzyć się w kalosze i 
Śniegowce, dla pań  zaś, które dbają także 
o elegancję śniegowców, wskazanem jest, by 
przy kupnie żądały wszęnzi1’ okalan ia  wy­
robu# „Ouadrat” i przy porówrii nlu z inne- 
mi z łatw ością dojdą do przekonania, iż 
śniegowce „Quadr * są naprawdę najbar­
dziej elegi: nckiemi, najtrwalszem i, najcie 
plejszemi w porównamu z innemi. Jakość 
g waran tow ar a. łOi.6

L H W A  KOWIEŃSKA.
Zm iany na sowkicfefej placówce 

dypiom ciycznej w  Kownie.
K O W N O , I4-X1I. (Pat). R zad  li­

tewski udzielał ag rem en t  n a  miano- 
w iane  obecn eg o  posła  sow ieck ie­
go w  P rad ze  A ntonow a-O w s .ejenki 
now ym  posłem  w K ow nie  n a  m iej­
sce Arosjew a, k tó ry  zosta je  odw o­
łany. O d w ołany  zosta ł  r< w n . :ż  z 
K o w n a  naczelnik  w ydzia łu  k o n su ­
larnego pose ls tw a sow ieckiego  Ło- 
m ak  n, a  n a  ,ego m iejsce został 
m ianow any  sek re ta rz  tego  w ydziału 
G ross.

D zie s ię c io le c ie  s ą n o w “  l i te w s k ic h ,

K O W N O , 15-XII. (Pat). Dziś 15
grudn ia  sądy  litewskie św .ęcą  10-cie 
sw ego  is tn ienia .  Z  tej okazji o d b ę ­
d ą  w e wuzystloch sąd acb  uroczyste  
posiedzenia.

Sleoztwn w  sprawie P e t ulisa. 
K O W N O , 14 XII. (Pat). Sędzia

śledczy do spraw szczególnej wagi 
rozpoczął do ch o d zen ie  w spraw ie  
b p rem je ra  i mT.istra skarbu  Petru- 
jisa oraz kilku jego byłych  u rzędn i­
ków  z m in is ters tw a skarbu, o sk a r ­
żonych  o p rz e s tęp s tw a  służbowe.

E S T O N I A .

DelUarccja nowego rządu estoń-

TALLIN , I4.XII. (Pat.) Dziś w ie­
czorem  naczelnik  p ań s tw a  Rei o d ­
czyta ł w par lam encie  estońskim  d e ­
k larac ję  now ego  rządu. W  polityce 
zagranicznej rząd uw aża  za kon ie­
czne utrw alenie  sw ych s to sunków  
przy jaznych  ze w szystk iem i pau -  
stwami, a w  szczególności z sąsia- 
dam Estonji — Firdandją i Łotwą, 
S tosunki m .ędzy  Estonją  a P o lską  
b ę d ą  pogłębione. Po li tyka zagrani­
czna Estonji zm ierzat bęaz ie  ao  
najściślejszego w spó łdzia łan ia  z L igą 
N arodów . R ząd  u w aża  za kon ieczne  
uregulow ani e s to sunków  g o sp o d a r­
czych  z ZSSR . Daiej dek la rac ja  w y ­
raża  nadzie ję, że  n ied aw n o  zaw arty  
t rak ta t  hand low y estońsko-m cm iecki 
posłuży  za  p o d s taw ę  do  pogłęb ien ia  
s to sunków  g ospodarczych  między 
obu  tern: k ra jan i’’

R U M U N J A .

O s t a t e c z n e  w y n i k i  w y b o r ó w  do 
I z b y  p o s tls k ie j.

B U K A R E S Z T , 14.X1I. (Pat.) Ooli-
czenie w yników  w yborów  do  Izby 
poselskiej, d o k o n an e  w M inisterstwie 
S praw  W ew n ę trzn y ch ,  t rw ało  do go­
dziny pierw sze, w nocy.

Wynik: te  są  nas tępu jące :  par tja  
n arodow o-ch łopska  b ę d z i t  miała w 
Izbie 330 posłów, liberałow ie 12, p a r ­
tja  Jorgi i A v e rescu  4, par tja  L u p u  4. 
Z  list rz ądow ych  socjaliści o trzy­
m ają  9 i Zvdzi -soc, aliści 3 P a r t ja  
w ęg ie rska  uzyska ła  6,60 proc. ogól­
nej liczby o d d an y c h  głosów, a  w  
trzech d ep a r ta m e n ta c h  n aw e t  ab so ­
lu tną  w iększość: w prow adzi  ona do  
Izby 18 posłow.

ROSJA SOWIECKA.
Z e b r a i i ie  s o w .  d n w ó t f r ó w  r e z e r ­

w y  k a w s l e r j i .
M O S K W A  14.XII (kor. w O . Kil­

k a  dni tem u  odbyło  się w  M oskw ie 
p o d  p rzew o d n ic tw em  B udziennego 
iczne zeb ran ie  sow. a o w ó a c ó w  re ­

zerw y kawalerji.  W  końcow ym  re ­
su m e zaznaczy ł B udzienny, że ze 
w zględu n a  o b e c n ą  sy tuac ję  sow. 
taw a le rzy s ia  rezerw y musi byi W 

każdej chwili p rzy g o to w an y  do 
w skoczen ia  n a  siodło.

O c h r o n a  p r a c y  w  R o s ji  S o w
M O S K W A , 14.XII (kor. tv l). Dn 

10X11 UKończył swoje p race ,  zw o­
łany  p rzez  rząd sow. zjazd robotn i­
ków rolnych. Z  liczb p o d an y c h  n a  
tym  zjezdzie okazu je  się, że n a  te ­
ren ie  Z.S.R.R. p racu je  7 mil. ro b o t­
n ików  rolnych.

P rzec ię tny  za robek  k ażd eg o  w y ­
nosi 22 rb. miesięcznie, p rzyczem  
około  1/ 3 całej ilości otrzym uje za ­
p ła tę  w yłącznie w naturze.

Z  p o d an e j  wyżej liczby robo tn i­
k ó w  jako  służba w gospodarstw ach  
p ry w atn y ch  p racu je  1.632.000 iudzi. 
R esz tę  robo tn ików  za trudn ia ją  gos­
p o d a rs tw a  sow ieckie  i kom unalne .  
Z .dobycze kom un is tyczne  nie ulżyły 
doli robo tn ików  rolnych. W ed łu g  
d an y ch  p o d an y ch  p rzez  jed n eg o  z 
m ów ców  przeszło  42 proc. całej ilo­
ści p racu je  p o n a d  12 godzin dzien- 
nifc.

Wielki triumf Krajowej produkcji
Francja, pionerka fabrykacji perfum i kosmety­
ków, przyznała na teg-rocznej Wystawie w Pa­
ryżu P O L S K I E J  F A B E Y C E _ P E R F U M

„ B I J O U  D E  P A R . i  5 “

WARSZAWA. Wolska 4 2

[im
za idealne zapachy perfum i wód koloństicń.
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Spór polsko-litewski przedmiotem 
debat Rady Ligi Nar. w Lugano.

Co powfediiał p. (juinones de Leon. Przemówienie 
• mm. Zaleskiego i p. Woidemarasa.

LUGANO, 14 . XII. (Pat). Szwajcarska Agercjb Telegraficzna podaje: 
Na piątkowem posied/eniu Rada Ligi Narodów zajmowała s.ę w dalszym  
ciągu sporem polsko-litewskim. — Ambasador Ouinones de Leon przedsta­
w ił  nowe sprawozdanie, które wychodzi ze r^witrdzenia, że pomiędzy odu  
krajami istn e;e stan pokoju i że Polska uroczyście wyraziła gotowość cał­
kowitego uszanowania niep dlegkści Litwy.

Sprawozdanie wskazuje na międzynarodowe zobowiązanie państw w 
sprawie utrzymania międzynarodowej korr nnikacji. — lUda Ligi proszona 
jest o polecenie komisji doradczej do spraw komunikacji i tranzytu przy 
Lidze Narodów opracowania sprawozdania o stosunkach komunikacyjnych 
w  tej części Europy w interesie komunikacji międzynarodowej. -  Po 
sprawozdawcy zabrał głos p. Woidemaras, oświadczając, że w zasadzie 
nie jest przeciwny propozycji dotyczącej ewentualnego powołania takiej 
komisji. — W  dalszym ciągu swego przemówienia p. WrMemaras zazna­
czył, że Liga Narodow musi stwierdzić poważne niepowodzenia z tegc 
względu, źe dotychczas nie udało się jej naprawić Krzywdy, jaką wyrzą­
dzono Litwie.

W zakończeniu swego przemówienia p. Woidemaras wyraził swą 
zgodę na drugą część rezoiucji p Q .inones ae Leona w sprawie zbada­
nia odpowieonich dokumentów przez przedstawicieli komisji doradczej 
do sptaw komunikacji i tranzytu przy Lidze Narodów.

Przedstawiciel Pol3ki minister Zaleski przyjął również sprawozdanie 
referenta, złożył jednak jednocześnie krótkie oświadczenie, w m yśl któ­
rego Polska, przyjmując, sprawozdanie, zawierające ustęp, który mówi o 
polsko-litewskiej granicy administracyjnej, bynajmniej nie wyrzeka się 
pełnych terytorjalnych swych praw.

Zkolei sprawozdanie zostało przez Radę bez dalszej dyskusji przy­
jęte, Następnie, po przyjęciu szeregu sprawozdań w kwestjach gospodar­
czych oraz raportu o licznych sprawach, związanych z uchodźctwem, Rada 
odłożyła do jutrzejszego posiedzenia rozpatrywanie różnych kwestyj, do­
tyczących niemieckiej mniejszości na Górnym Śląsku.

Oświadczenie m'n. Zalnskrgo. —  Sprawa polsko-litewska wchodzi 
na porządsk następnej sesji Raay.

L U G A N O , 14-X11. (Pat.) N a  dzisiejszem posiedzen iu  R ad y  Ligi N a ­
rodów  po  przem ów ieniu  B ołdemarasa zab ra ł  głos min. Zaleski i złożył 
n a s tęp u ją cą  k ró tk ą  deklarację .

U w ażam  za p o trzeb n e  stw.erdzić, ze zgodnie  z literą i duchem  rezo ­
lucji R ad y  z dnia 10-go g rudn ia  1927 roku  w p ro w ad zen ie  term inu  „Lnja 
a d m in is t r a c y jn a  p o lsk o - l i te w sk a"  do  układu , zaw artego  m iędzy P o lską  
a  L itw ą w spraw ie  ruchu  pogran icznego  me m o że  by^ w  ż a d n y m  w y ­
p a d k u  in te rp r e to w a n a ,  j a k o  w y rz e c z e n ie  się z e  s t ro n y  Po lsk i sw ych  
p r a w  te ry to r ja ln y c h .

Jak już podaliśm y, R a d a  przyję ła  sp raw ozdan ie  Q u ’’no n es  de  L eo n a  oraz 
jego wniosek. Fakt,  i_: sp raw a  nap raw y  s to sunków  po lsko- tew skich  w ch o ­
dzi n a  p o rz ą d e k  dz ienny n a s tęp n e j  sesji R ady , dow odzi jeszcze raz, iż 
Rada, aczkolw iek  powoli, to  ed n a k  s tanow czo zam ie rza  położyć k res  
n ienorm alnej sytuacji i zw alczyć środkami, k tó rem i rozporządza, op pr 
W oidem arasa ,

O p in ja  komisji doradcze j nie m oże już u legać  żadnej kw ts t j i .  K o ­
misja nie wnił a bow iem  w żad n e  w zględy na tu ry  pol.cycznej i nie m oże 
się liczyć ani z przeczuleniem , ani z up o rem  rząd u  litewskiego.

Już raz z resz tą  kom isja  d o rad cza  w y d a ła  w sp raw ach  polsko-litew­
skich opinję, dow odzącą ,  że liczy się ty lko ze  s troną techn iczną  zag a ­
dnienia. Było to  w lipcu 1925 roku  z okazji zapytania,* o d n o sząceg o  s 'ę  
do s ta tu tu  K łajpedy . K om isja  p racu jąca  w ów czas  p od  p rzew odn ic tw em  
Baldwina, orzekła  m iedzy  innemi, że uruchom ien ie  sp ław u na N iem nie 
nie m oże m ieć p rak ty czn eg o  znaczenia  bez  rów noległego  u regu low ania  
komunikami kolejowej.

S p r a w a  r e v  i z j i  s t a t u t u  T r y b u n a ł u  
H a s k i e g o  w  L u g a n o .

L U G A N O , 14-XII. (Pat). Na p ry w a tn em  posiedzen iu  R a a a  L.gi N a ­
ro d ó w  postanów  a pow ołać  kom isję , z łożoną  z praw ników , k tórej zada­
niem  będz ie  rozpatrzen ie  sp raw y  rewizji s ta tu tu  T ry b u n a łu  H askiego. 
W  skład  komisji pow o łan o  R undste ina ,  F ro m ag eo t’a i G aussa . Na te m rę  
posiedzen iu  m ianow ano  cz łonków  g łów nego  kom ite tu , k tóry zajmie się 
sp raw a  w prow adzen ia  w życie konw encji  p rzec iw op jum ow e;.

P i s r s s o  L i t w i n o w a  d o  L i g i .
LOGRNO, 14, XII. (Pat.; Sekretarjat G eneralny Ligi N arodów  ogłosił dziś p ism o Li­

twinowa, który w im ieniu  delegacji sowieckiej do kom isji przygotowawczej konferencji 
rozbrojeniow ej dom aga się niezw łocznego zw ołania kom isji.

W liście tym Litwinow stwierdza niepow odzenie francusko-angielskich rokow ań w 
kwestji rozbrojenia i żąda przyjęcia ogólnej zasady proporc jonalnego  rozbrojenia, naprz. 
o 50%, K om isja przygotowawcza w inna — głosi p ism o  — zbadać sowiecki pro jekt roz­
brojenia, gdyż tylko on daje  nadzieję na posunięcie  naprzód sprawy rozbrojeniow ej.

Stan zdrowia króla Jerzego ponraw.a się,
L O N D Y N , 14‘X1I. (Pat). B iuletyn z godziny 10-e, min 30 rano , 

o s tan ie  zdrow-a kró la Jerzego głosi, że stwierdzona w czoraj w ieczorem  
lekkie po lepszen ie  się s tanu zdrow ia  kreda u trzym uje się. w  dalszym 
ciągu.

Dzień polityczny.
(Tel. wł.). W czorl3^ffZę,d. połud­

niem odbyło się pif parne jją^wizenie 
klubu parlamentarnego B. R nń któ- 
rem oruawiaDO szereg spraw poli­
tycznych i  gospodarczych.

Prezes klubu pos. Sław ek  Doru- 
czył aktualne zagadnienie zmiany kon­
stytucji, zaś pos. Sunojca zreferował 
projekt rządowy ustawy podatkowej.

W zaKOńczeniu zebranie klubu 
jednom yślnie na w niosek pos. Koś- 
dałkowskiego  uchwal ło dia uczczenia 
imien n p. M arszatkowej P usudskiej 
jednorazową składk? na „Nasz Dom*, 
ochronkę dia biednych dzieci, znajdu­
jącą się pod protektoratem p. M ar- 
szalkowej Piłsudskiej.

(Tel. wł.}. Wczoraj odbyło się w 
PrezydjuiL Radj Ministrów pod prze­
wodnictwem Walerego Rom ana, b 
delegata rządu w Wilnie, drugie z 
rzędu posiedzenie sekcji do spraw 
p działa administracyjnego państwa 
z udziałem znawców tego przedmio­
tu ze sfer społecznych i urzędowych. 
Po zaznajomieniu się z o^ólnemi za­
sadami, na których oprzeć się po­
winno rozważanie zegadnień naj­
bardziej celowego rozwiązania spra­
wy podziału administracji i po 
wysłuchania referatu o dążeniach, 
dających się zauważyć Zag anicą w 
szczególności we Francji w  kierun­
ku rozwiązania analogicznego pro­
blemu, ustalono plan prac sekcji na 
najbliższą przyszłość.

*

(Tel. wł.) W  w ykonan iu  uchwały 
R ad y  M inistrów z września  r. b. 
p rzys tąp i  ono t  p o lece n ia  min. Skład- 
kow*kiego w M in is te rs tw ie  S p ra w  
W e w n  dc 'o p r a c o w a n ia  s p ra w o z d a ­
n ia  z a  u b ieg ły  ro k  z  d z ia ła ln o śc i  
p o szczeg ó ln y ch  d z iedz in  ad m in i­
s t ra c j i  w e w n ę trz n e j  p a ń s tw a .  Ma- 
te r ja ł  opracu je  re feren t  sp raw o zd aw ­
czy celem  og łoszen ia  go w druku  
jeszcze  p rzed  zakończen iem  b ieżą­
cego roku budże tow ego .

♦
(Tel w l.) N iedaw no  dym is jono­

w any  w c ,ew o d a  kraicowski ‘p. Da- 
rowski z ło ż y ł  w c zo ra j  m in is trow i 
s p ra w  w e w n ę t rz n y c h  Składkowskie- 
niu  w izy tę  p o żeg n a ln ą .  Jak w iado­
mo, woj. D arow-ki po  kilku la tach  
służby pańs tw ow ej n a  s tanow iskach  
wo ew odów  w kilku w ojew ództw ach  
oraz k ie row nika  M in iste rs tw a P racy  
i pos ła  po lsk iego  w M oskv.ie, p rz e ­
chodź* do  p ra c y  na po lu  p rzem y - 
s łow em , a  m ian o w ic ie  p r a w d o p o ­
d o b n ie  o b e jm ie  s tan o w isk o  d y r e k ­
t o r a  izby p rz em y s ło w o -h an d lo w e j  
w Łodzi.

*
Z g o d n ie  z k o n w en c ją  polsko- 

francuską z dnie 3 w rześn ia  ) 919 
roku, d o ty czącą  emigracji, zwołana 
zostaje  w P aryżu  n a  dzień  17 grud- 
n ’a  r. b. kom is ,a  doradcza ,  k tó ra  
ob rad o w ać  będz ie  w sp raw ach  zwią­
zanych  z ^migracją robo tn ikow  pol­
skich cło '"-ancji oraz ich poby tem  
w tym  kraju. sk ład  delegacji
polskiej wchodzą: S tan is ław  G a­
wroński, b. d y rek to r  U rzęd u  Em i­
gracyjnego , jako  p rzew odniczący , 
dr. Dalbor, radca  em igracyjny  przy 
am b asad z ie  polskiej w Paryżu i dr. 
P oznańsk i ,  konsul gene ra lny  w P a ­
ryżu — jako  delegaci c raz  konsul 
Sam borsk i i dr. L angro th , re feren t 
w  U rzędzie  Em igracyjnym  jako  rz e ­
czoznaw cy. vPat).

*
(Tel. wt.). B yły sekretarz prezesa 

Rady Ministrów por. Zacwilichowshi, 
który przed paroma tygodniami w y­
jechał z Warszawy do Paryża na 
studja, został wezwany z powrotem 
du Wjrszawy i objął jedno ze sta­
nowisk w gabinecie prezesa Rady 
Ministrów. Urzędowanie por. Zaćw i- 
lichowskiego w Prezydjum Rady Mi­
nistrów jest tylko cza-sowe. Po*kilku 
tygodniach por. Zacwilichowski, który 
cieszy się wielką popularnością w  
kołach politycznych stolicy, powróci 
do Paryża.

Kronika t e h g r a t^ z u a .
=  Podróż Ho»>vera. W czoraj o goaz, 

23 przybył do B "en o s flires H oover. Przed 
dw orcem  zebrali się licznie m anifestanci 
z tian sp a re n ram i na cześć przywódcy po­
w stania n icarag u ań sk ieg o  gen. Sandiro, 
w znosząc okrzyki: „N iech żyje N icaragua".

=  Przybył do Paryża m inister spraw 
zagranicznych Czechosłowacji Benesz,

=  Poowyisreirlo d je t pose.jm cb uchw a­
liła francuska Izba deputow anych 26? gro­
sam i przeciwko 224 z 45 tys. fr. na 6U tys.

— Wobec rozpoczęcia śledztw a prze- 
iwko byłem u francusk iem u m inistrow i 

Klotrowl odbyło się p rzesłuchanie  tego  o- 
sta tn iego  przez sędziego.

■= Przebieg nzruchów  spow odowanych 
przez strajkujących robotników  na p.anta ji 
bananów  M agdalena (Kolum bja) był poważ­
niejszy niż pierw otnie donoszono. W wy­
niku starć z policją zabitych zostało  około  
100 osób a  rannych 238 osoo Szkrdy m a- 
terja lne  przewyższać m ają 250 tys. tr.

=  i askutek zawalenia się sklepienia 
w kopalni w G elsenkirchen (Niemcy) zginę­
ło  kilku górników. Z pod gruzów wydobyto 
dotychczas dwa trupy
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Życie gospodarcze.
P ^ z e r w a ^ s  u k ła d ó w  w s p r a w ie  

^o3sko-iiiem i@ c^iego u k ła d u  
d i ^ z e i i i n e g i $ .

A genc ja  P re s s  kom uniku je  co n a ­
stępuje, w  spraw ie  n ieprzed łużen ia  
polsko - n iem ieckiego prow izorium  
d rzew nego , n a  podstaw ie  w yjaśn ień  
sfer m iarodajnych:

O p ie ra jąc  się n a  w ym  cu narad ,  
p rzep ro w ad zo n y ch  w lis topadzie r.h 
w W arszaw ie  m iędzy ra d ą  naczel" 
n ą  zw iązków  d rzew nych  w  Polsce  
a  de lega tam i przem ysłow ców  drzew" 
nych  w  Niem czech, rząd polski, w 
prześw iadczeniu , że w ynik  tych  n a ­
ra d  s tw arza  o d p o w ied n ią  p la tform ę 
d 'a  porozum ienia , zwrócił się za 
pośredn ic tw em  poselsrw a R zec zy '  
pospolftWj Polskiej w Berlinie do 
rząd u  Rzeszy N iem ieckiej z p ro p o ­
zycją  n iezw łocznego p rzys tąp ien ia  
do ro k o w ań  w tej spraw ie.

S trona  po lska  ośw iadczyła przy- 
tem , że go tow a iest odnow ić  pro- 
wizorjum d rzew ne, uw zględn ia jąc  
d ez y d e ra ty  uchw alone  n a  zjezdzie 
w arszaw sk im  przem ysłow ców  d rzew ­
nych  polskich i niemieckich. S trona  
po lska  zap ro p o n o w ała  więc, by  ro z ­
m ow y n a  te n  tem a t  były  p o d ję te  
bezzw łocznie  w ana log iczny  sp o ­
sób, jak  w lis topadzie roku  u b ie ­
głego, po d czas  b y tn o ść1 dyr. d e p a r ­
tam en tu  po li tycznego  M S.Z., p .a '  
ckow sk iego w BerEnie, t. j. w k ró t­
szej bezpośredn ie j  d ro d ze  dyp lo­
m atyczne j  m iędzy  pose ls tw em , a 
Min. S p raw  Z agr.

Z  najbardzie j m iarodajne j s tro ­
ny n iem ieck iego  M iniste rs tw a S p raw  
Z ag ran iczn y c h  ośw iadczono n a  co, 
żc rząd  R zeszy  n ie  m a  zas trzeżeń  
co do te i propozycji  polskiej, nie 
wid: żad n y ch  t ru d n o ść  i ze udzie"
li o s ta teczne j  odpow iedz i w naj"

szybszym  czasie po  porozum ieniu  
się z o dpow iedn iem i resortam i.

T y m cz asem  p. H e rm e s  po  p o ­
w rocie  sw oim  do  arszaw y  w dn. 
4 b. m. ośw iadczył pe łnom ocnikow i 
polskiem u, p. min. T w ard o w sk iem u ,  
że  zachow uje  sp ra w ę  dz ierżaw ną w 
swoim  ręku ,  nie czuje się zw iązany 
uchw ałam i zjazdu  w arszaw skiego  i 
uza leżn ia  rozpoczęcie  rokow ań  na 
te n  tem at,  w tej lub innej drodze, 
od p rzy jęc ia  p rzez  s tronę  po lską  
sze reg u  p rzed w s tęp n y ch  w aru n k ó w  
z dziedz iny  t rak ta tu  hand low ego .

N ależy p rzy tem  zaznaczyć ,  że 
n ek tó re  z tych w aru n k ó w  są  nie 
do przyjęcia, zaś inne w y m ag a ją  
dłuższej dyskusji. W ten  sposób  
tak ty k a  n iem iecka  sp o w o d o w a ła  
w ciągnięcie  za g ad n ien ia  prowizorjum  
drzew n eg o  do ca łoksz ta łtu  rokow ań  
handlow ych, uniem ożliw iając p rz e ­
d łużenie  tego  p ro w :zorium. P e łn o ­
m ocnik  polski, min. T w ard o w sk i,  ze 
swej s trony  podczas  rozm ów  z p e ł­
nom ocnik iem  n ie m e c k im  zajął — 
jak  się do w .ad u je  A g e n c ja  P ress  — 
s tanow isko  zg o d n e  z rozm ow am i 
uprzedn iem i m iędzy  obu  rządam i, 
iż, jeśli dąży się do odnow ienia 
prowizorjum  drzew nego , to  należy 
p rzys tąp ić  ‘ do rozm ów  w  kró tsze j  
d ro d ze  t. j. w  d rodze  dyplom aty" 
cznej.

A  za tem  tw ierdzen ie  s trony  n ie­
mieckiej, jak o b y  p e łnom ocn ik  po l­
ski u suw ał się od podjęcia  ro k o ­
w ań  w tej mateiji ,  zasłaniając się 
rzekom ym  brakiem  o d p ow iedn ich  
pe łnom ocnictw , jest najzupełniej 
n iew łaśc iw em  przeds taw ien iem  isto­
tn eg o  s tanu  rzeczy. (—)

Delegacja kupiectw a polskiego 
u  p. prem iera.

W czwartek dn 6-go b. m. o g. 
]-szej przyjął prezes Rady Minist­
rów, p. prof. Burtel, przedstawicieli 
Naczelnej kady Zrzeszeń Kupiectwa 
Polskiego w osobach pp.: prezesa 
Bogusława Hersego, posła Henryka 
Bruna, dyreKtura Naczelnej Rady Jó­
zefa Jakubowskiego i dyreKtora 
Związku Towarzystw Kupiecki.cn, p. 
Brunona Sikorskiego z Poznania.

Imieniem wszechpolskiego Zjaz­
du organizacyj kupieckich przedsta­
wił p prezes Bogusław Herse naj­
ważniejsze uchwały zjazdowe, ko­
munikując przytem, że celem Zjaz­
du, obejmującego wyłącznie de'ega- 
tów zrzeszeń, było konkretne opra­
cowanie najpilniejszych zagadnień 
podatkowych w ramach tymczasowej 
reformy, a nie jakakolwiek manife­
stacja. Wysoki poziom obrad dopro­
wadził w całej pełni do oczekiwa­
nych rezultatów.

P, nremjer oświadczył delegacji, 
że śledzi z zainteresowaniem bieg 
zagadnień podatkowych także yr sto­
sunku do kupiectwa i jedynie nieo­
czekiwane naznaczenie konferencji u 
p Prezydenta Rzeczypospolitej oraz 
z przedstawicielami państw zagra­
nicznych uniemożliwiły mu wzięcie 
udziału w Zjeździe Kupiectwa Pol- 
sk ego.

W toku konferencji, w  której o- 
becni wskazywali na szereg naj­
istotniejszych zagadnień struktury 
podatkowej, p. premjer przyrzeitł 
rozpatrzyć złożone matarjały i usto­
sunkować się przychy nie do zagad­
nień tych w ramach ogólno - państ 
wowych konieczności gospodarczych.

KRONIKA K R A J O W A .
—  W ykup  św iad ectw  p rzem y­

s ło w y ch  na ro k  1929. Z w :azek  D ro ­
bn y ch  K u p có w  Chrześcijan  m: W il­
n a  w y k o n y w a  w ype łn ian ie  dek lara-  
cyj d la  U rzęd ó w  S k arb o w y ch  oraz 
w y k u p u je  św iad ec tw a  p rzem ysłow e 
na  1929 r. dla D ro o n y ch  K u p có w  
Chrześcijan w lokalu Z a rz ą d u  Z w ią z ­
ku ul. Z a w a ln a  I, m 4. codziennie 
od  godz. 10 do  2 popoł. i od  5 do

wiecz.

Z CAŁEJ POLSKI.
— Spraw a reklam y firm na P.

W  K S n raw a  rek lam o w an ia  się 
fiim kra jow ych  po d czas  trw an ia  P o ­
w szechnej ^  y s taw y  K ra jow ej zo" 
s ta ła  u reg u lo w an a  z chwilą, k iedy  
D yrekc ja  P. W . K. zaw arła  u m o w ę  
z firmą T . M -M a r w e g  w poznan iu ,  
pl. W olnośc i 8., w  spraw je  udziele" 
n ia  jej w yłącznego p raw a  um ieszcza­
nia n a  te re n a c h  W y s taw y  wszelkich 
rek lam  firm kra jow ych. U m o w a  ta  
nie do tyczy  rek lam  filmowych, rad" 
jowycb i „K urjers  św ie t ln eg o " .  
W sp o m n ia n a  firma w y d a  w na, 
bliższym czas.e  inform ujący p ro '  
spekt.  F irm y za in te reso w an e  zechcą  
odtąd  k o re sp o n d en c ję  sw ą  w sjora" 
wie rek lam y  na P. W . K. k ierow ać 
p o d  wvżej w sp o m n ian y m  ad resem .

— Z jazd m eljoracyjny p odczas  
P W . K. W  arugie j po łow ie czerw ­
ca 1929 r. po d czas  P o w szech n e j  
W y s taw y  K ra jow ej od b ęd z ie  się w 
P o zn an iu  II -g. ogó lno -państw ow y 
zjazd m eljoracyjny, pośw ięcony  c a '  
łokształtow i sp raw -naukow ych, t e c h ’ 
n icznych  i organizacyjnych , zw iąza­
nych  z m eljoracjam i w Polsce. Z e  
w zględu n a  doniosłe  znaczen ie  za ­
ludnień m eljoracyjnych  dla ca ło­

kszta łtu  gospodark i  pańs tw ow ej 
zjazd ten  budzi iy w e  za in te reso w a­
nie n ietylko w  świecie  rolniczym i 
technicznym , lecz tak że  w reszcie 
spo łeczeństw a. Bliższych intorm acyj 
zw iązanych  ze zjazdem  udziela  se- 
k re ta r ja t  K om ite tu  O rgan izacy jnego ,  
n ieszczący  się w lokalu K ra iow ego  

T o w a rzy s tw a  M eljoracyjnego, W ar" 
szawa, u1 K o p ern ik a  30.

— Z w y ż k a  c e ł  na d rz e w o  suro­
w e. W  tych  dniach , jak się d o w ia­
dujem y, m a  być p o d p isan e  ro zp o ­
rządzen ie  o podw yżce  ceł na drze­
wo surow e w w ożone  do N iem iec 
do 4 zł. za  kwintal. Będzie to  logi- 
cznem  sp o d z iew an em  n as tęp s tw e m  
braku  odnow ien ia  porozum ien ia  d rze ­
w n eg o  z R zeszą, jak iego  należało  
oczek iw ać w obec  p rzew lekan ia  ro ­
k o w a ń  w tej sprawie.

Narazie  nic n ie  zda je  się za p o ­
w iad ać  możliwość bliskiego p o ro ­
zumienia. Z ap o w ied z ian y  jes t  w p raw ­
dzie n a  16 b. m. p o n o w n y  przyjazd 
min. H e rm esa ,  baw iącego  obecn ie  w

Z całej Polski.
Połączenie telefoniczne z Zacho 

dnią E u u p ą
W A R S Z A W A . 14. XII. ( t r i  wł.). 

W  dniu  I stycznia 1929 r. M -stwo 
P o cz t  i Tel. u ruchom i s ta łą  kom u- 
n „rację telefoniczną v ia  Berlin m ię­
dzy W a rsz a w ą  i Brukselą. O becn ie  
od b y w a ją  się p ró b y  n a  now ej linji.

Należy dodać , że po uruchom ie- 
r i u  stałej kom unikac ji  te le fon iczne’ 
z B rukselą  m in . P o cz t  i Tel.  będzie 
dążyło  do  s tałego po łączen ia  te lefo­
n icznego  z p ań s tw am i sk an d y n aw - 
skiemi oraz A nglją  i F rancją .

Przyrost ludności w Polsce.

W ciągu 8 lat niepodległości lud­
ność w Polsce wzrosła o 4 miljony, 
co stanowi 15.2 proc. przyrostu.

Najwyższy przyrost naturalny 
wykazują woj. wschodnie (19.2 na 
loOO mieszkańców), następnie cen­
tralne (14.3), zacnodnie (13.1) i wresz­
cie południowe (U  6).

Mniejszości narodowe na Kresach 
Wschodnich wzrastają znacznie szyb­
ciej od polskiego elementu w cen­
trum i na zachodzie.

Zamość m  czci Szymona-$zy- 
monowicza.

W dniu 5 maja 1929 r. mija 300 
lat od śmierci poety Szymona Szy- 
monowicza, którego zwłoki spoczy­
wają w podziemiach Kolegjaiy Za­
mojskiej. Szymon Szymanowicz, po­
eta zamojski, autor .Sielanek", filo­
log, humanista, pedagog był również 
współtwórcą Akademji Zamojskiej. 
W  bieżącym roku w Zamościu zo­
stał utworzony komitet uczczenia 
trzechsetnej rocznicy śmierci w iel­
kiego polskiego poety XVII wieku. 
Na czele komitetu stanął jako prze­
wodniczący dyrektor miejscowego 
gimnazjum p. K. Lewicki.

Komitet zaprojektował uroczysty 
obchód wedle następu ąeego progra­
mu!;' nabożeństwo pontyfikalne i zło­
żenie wieńców na grobie Szymoao 
wicza, zjazd naukowy im. Szymono- 
wicza. przy w spółudział przedsta­
wicieli nauki i literatury, wmurowa­
nie i poświęcenie tablicy' pamiątko­
wej w gmachu Akademji, nadanie 
bursie gimnazjalnej imienia Szymo 
na SzymonoTicza, inscenizacje .S ie ­
lanek" w teatrze sejmikowym w y­
stawa pamiątek dawnej Akademji— 
druków Zamojskich i fSzymonowi- 
czanów. Tonadto projektowane jest 
-wydanie pism łacińskich Simonide­
sa, pod redakcją prof. Uniw\ lwow­
skiego d-ra W. Hahna i księgi pa­
miątkowej pod redakcją prof. Uniw. 
lwowskiego d-ra St, Łempickiego.

S  E  J M.
Henarns posiedzenie.

P ary żu  n a  o b ra d ach  M ięd zy n a ro d o ­
w e K onferencji Rolniczej. W ą tp ić  
je d n a k  należy  czy zmieni on sw e 
stanow isko , k tó re  zajął podczas  o s ta ­
tniej swej by tności w W arszaw ie, 
zaznaczając , że  sp raw ę  im portu  do 
N iem iec d rzew a  z Polsk i r a ie ż y  roz­
p a try w ać  łącznie z całością t rak ta tu  
handlow ego.

Giełda warszawska z  dn. f4..XM. b. m.
WALUTY i DEWIZY:

Dsmagagicziie wystąpienie P. P. S i N. P. R. prawicy —  
Sprewa ustroju SąJów powszechnych,

(Tel, od własnego Korespondenta e W arszawy).

W czora j odby ło  się pos iedzen ie  rozw inęła ,  by ła  - n iezm iernie c iek ą - 
Sfcjmu, p ra w d o p o d o b n ie  p rzedos ta t-  wa, — sta ła  n a  bard zo  w ysok  m po- 
nie p rzed  f e r ł m i  Bożego N arodzę- ziomie i d o p raw d y  zaliczyć ją  m oi"  
nia. Należy się *śczyć, iż w przyszłym n a  do w ysokich  d e b a t  w parlam en" 
tygodniu  m arsza łek  Sejm u zw oła tach  p ań s tw  europejskich, co w na- 
jeszcze  jedno  posiedzen ie ,  zanim azem  państw ie  jest -d u ż ą  rzad" 
posłow ie ro z jad ą  się do dom ów  n a  kością . Do tak iego  poziom u dy" 
święta, k tó re  p o św ięco n e  będzie  skusji szczególnie  przyczyniły się 
uchw alen iu  sze regu  sp raw  pilnych, dla satysfakcji słuchow ej przem ó" 
k tó rych  za ła tw ień .e  musi nas tąp ić  w ienia  pos. Jana  Piłsudskiego i pos. 
jeszcze  p rzed  św iętam i Bożego Na- prof. Makowskiego. W  sw ych  p rz e ­
rodzenia . m ów ien iach  przytaczali oni szereg

W czora jsze  p o s .ed zen .e  należy  a rg u m en tó w  pow ażnych ,  opar tych  
zaliczyć do najbardziej c iekaw ych  n a  dużej dozie dośw iadczenia,  argu- 
p o d czas  obecnej sesji, a  do  jednych  m en tó w  za w p ro w ad zen iem  d ek re -  
z najbardzie j  in te re su jących  po d  tu  zgodnie  z , ego do tychczaao  wem 
w zględem  poziom u toczącej się dy- brzm ien .em , w styczniu  1929 
skusji w osta tn ich  sejm ach. roku.

P o czą te k  tego  c iekaw ego  posie- )eki et ten  bow iem  j sst p o d s ta -
dze ina  został zak łócony  dem ag o  w ą  unifikacji naszeg o  p raw a, do 
g icznem  w ys tąp ien iem  klubu P P S  czego  p rzez  lat dziesięć z takim  
i k lubu  N PR -praw ica, k tó re  chcąc m ozołem  d ąży  kom isja  kodyfikacyj- 
p o zyskać  d la  swej partji m asy  inte- n a  i w os ta tn ich  dw óch  la tach  Mi- 
łigencji, zgłosiły wnioski iden tycznej  n is ters tw o  Sprawiedliwości i wice- 
treści o w yp łacen ie  zasiłku świą- min. Car. P rac e  nad  tym d ek re tem  
tecznego  w postac i  13-ej pensji trwały  p rzez  przeszło 2 la ta  i opar- 
w szystk im  funkcjonariuszom  pań-  te  były n a  dośw iadczen iu  najw a- 
stw ow ym . P rem . Bartel zapro tes to -  żniejszych sił fachow ych  w Polsce 
w ał pos taw ien iu  tych  w nioskow  oraz w zorow ane  były n a  identycz- 
nagłych n a  p o rządku  dz iennym  nych  p rzyk ładach  p rak tyk i p ań s tw  
w czorajszego posiedzenia , a to  ze europejsk ich ,—i d la tego  odroczen ie  
względu, iż rząd nie był przy goto- tego  d ek re tu  przez zb lokow ane par- 
w any  do rozpa tryw an ia  tej spraw y, ty jm etw o sejm ow e p o d y k to w an e  
k tó ra  też  ze w zględu  n a  sw oją w a g ę  było  innym  ca łkiem  w zględem , niż 
musi b-j c p rzed m io tem  om ów ien ia  tym, o k tó rym  mówili posłowie o- 
w  łonie  rząd u  i musi m ieć  znale_io- pozycji, a  m ianow.cie: przez  w pro- 
ne  przez  rząd  .ródło pokryc ia  tego  w ad zen ie  d e k re tu  P rez y d en ta  R ze- 
zasiłku. czypospolitej o ustroju sadów  po-

W y  ttąpienie k lubu  P.P.S. i k lu - w szechnych  zostan ie  n a  p e w :en 
bu N. P. R. praw icy  było ściśle de- czas zaw ieszona  n iezaw isłość sę- 
m ons tracy jne  i bynajm niej nie po- dz iow ska i  t i g o  najbardzie j  oba- 
s iadało  ch a rak te ru  rzeczow ej troski wiają się par tie  opozycyjne . Jed- 
o dobro  bytu u rzędn ików  państw o" n ak że  ob aw a  ich jes t  zupełn ie  nie- 
wych, lecz chodziło  jedyn ie  o lifty" uzasadn iona ,  a lbow iem  niezawisłość 
tac ję  s tronnic tw  n a  szerokim  tere" sędz iow ska  będz ie  w dalszym  ciągu 
nie w yborczym . Nie m o żn a  b ow iem  istnieć zgodnie  z zasadam i naszej 
d ec y d o w ać  jed n em  pociągnięciem  konstytucji,  ł. no w e  p raw o  o ustro- 
p ióra o w yjęciu  z kasy  p ań s tw o w e j ju sąd ó w  jedyn ie  zm ierza do od- 
36 miljonów złotych. Mimo iż rząd  m łodzen ia  naszego  m ater ja łu  sę- 
po s iad a  rezerw y  sk a rb o w e  w  k asach  dziowskiego, k tóry  n iezaw sze  stoi 
p ańs tw ow ych , jed n ak ż e  — jak  wia" n a  wysokości zadania. N ieste ty  rze- 
dom o -— rezerw y  te  p rzezn aczo n e  czow e p rzem ów ien ia  pos. Piłsud- 
są  na  zabezp ieczen ie  nasze , w aluty  skiego, prof. Makowskiego i wicemin. 
od wszelkich w ah ań  i r w now agi Cara, k tó re  w ykazały , iż rząd  zdą- 
naszego  budże tu .  S koro  tylko sy tua- ża do  jaknajda lszego  kom prom isu  w 
cja  sk a rb o w a  pozw ala  rządow i n a  s to sunku  do  Sejmu w tej sprawie, 
w yp łacen ie  zasiłków  u rz ęd r ik o m  .de  zdołały p rzek o n ać  zb lokow a- 
n ańs tw ow ym , to rząd czyni to bez  nych k lubów  sejm owych. Poczy- 
pom ocy  w niosków  nag łych  stron" n a jąć  od P. P. S. i kończąc  n a  K!u- 
n ictw  se jm ow ych  i czyni to. m ając  bie N aro d o w y m  Sejm  przeciw staw ił 
gv arancię, iż za rnw no  budże t  jak i s 'ę  rząaow i i klubowi B 3 .  i p rze- 
złoty nie b ę d ą  przez  wyjęcie  z ka- g łosow ał w niosek  o odroczen ie  
sy  skarbow ej tak  w iellfe j  sum y za- w p ro w ad zen ia  w życie d ek re tu  P re-  
chw iane  zy d e n ta  R zeczypospolite j  n a  rok

Dalszy ciąy p o s i e d z e ń . a  jed en .  Party jn icrw o d aw n y ch  sej- 
pośw ięcony  był sp raw ozdan iu  ko- m ów  zwyciężyło.
rmsji praw nicze j o w n .osku  K lubu P o  za ła tw ieniu  innych  sp row  sto- 
N a ro d u w eg o  w spraw ie  od roczen ia  jących n a  po rząd k u  dz iennym  po- 
na jed en  rok d ekretu  P rezyd en ta  s iedzenie  zam knię to , w yznaczając  
Rzeczy p ospolitej o p ra w ie  ustro- n a s tę p n e  na  w torek  godz. 4 po po- 
ju  sąd ów  p ow szechnych . D yskusja ,  łudniu. 
jak a  się n ad  tem  sp raw ozdan iem

W  komisjacłi sejmowych
( Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy).

Dolary
H olandja .
Londyn
Nowy York
Paryż
Praga
Szwajcarj'a

8.881/,-  8.86‘m
353,20—357.ju 

.43  2 6 7 ,-4 3 .1 5
8.30 8,88 

54,85 -34,76 
26,427 i—26,36 

171,771/*— 171,35
Y i e c i e ń .......................................  125 51—125,20

W i o c h y .......................................  46,71—46,59
Marka niemiecKa . 212.55

Papiery  procentow e: Pożyczka inw t-
st''Cujna 109,50--103.50—109. -Premjowd 105— 
103— 103,70. 5% konw ers.yjna 67. 5% kole­
jowa 60. 10% kolejow a 102,50. L. 2 Banku 
G ospoda stwa Krajowego i Ba.iku Rolnego, 
obligacje Banku G ospodarstw a Kraiowego 94. 
4,5% ziemsKie 47,50 —47—47,75

Akcje' B. PoIskI 1 7 6 -1 7 8  Spółek Zarobk. 
82. KijewsKi 96 Spiess 215. Sita i Światło 
II em . 115 Węgiel 95 - 2 j0—98.50. Nobel 
24,50 Cegielski 4o LOpop 40. Modrzę,ów 
32,50—33—32,75 Norblin 205. Ostrowiec s. 
B 93. Pocisk 6.25. Starachow ice 36,75. Ha- 
berbusch  225'

J f l N  3 C I Ł H H K
A R T Y S T A  - F O T O G R A F *

Jagiellońska 8, telefon egg, priyjmuje od godz. 0—c.

Sprewa . bezpieczeństwa grsnic 
w knmi3]i spraw zagranicznych

W czora j odbydo Się pos iedzen ie  
komisji sp raw  zagranicznych. na 
k tó rem  rozw ażano  w n io sek  zgło" 
zony  p rz e z  k ilka  k lu b ó w  p rz e d  

p a r o m a  ty g o d n iam i o  rę k o jm ię  b e z ­
p ie c z e ń s tw a  g ra n ic  p o lsk ich  i p o - 
k o ju  E u ro p y .  W n io sek  ten  dom aga  
się zabezp ieczen ia  granic zach o d ­
nich Polski z c h w 'ą  ew akuacji  Nad- 
renji. W  zw iązku z tem na posie" 
dżem u  komisji sp raw  zagran icznych  
wygłosił duże p rzem ów ien ie  o poli­
tyce  agresyw nej  Rzeszy  N iem ieckiej 
w  s to sunku  do Polski po se ł  z klu" 
bu B. B. Loewenherz. M ów ca s tw ier­
dza, że N iem cy niszczą a tm osferę  
zaufan ia  i pew ności przez  ustaw icz­
ne p o d n o s z e n :e zaborczych  p re ten -  
syj w s to sunku  do ziem polskich. 
Niemcy d ążą  wszelk>emi ś rodkam i 
do o dzyskan ia  ko ry ta rza  pom orsk ie ­
go i p rzy łączen ia  go do  Prus W sc h o d ­

nich. J ed n ak że  tej, jak  i każdej in ­
nej części Polski Polacy  bronić b ę ­
d ą  do osta tn ie j  kropli krwi przeciw 
k aż d em u  najeźdźcy . P o d  tym  k ą tem  
w idzen ia  zm uszeni jes teśm y pa trzeć  
n a  sp raw ę  ew akuacii  N adrenji,  m i­
m o iż ew akuacji  sam ej n a ró d  pol­
ski nie jes t  przeciw ny. Jeżeli o k u ­
p ac ja  ta  jes t  gw aran t ją  p oko ju  i 
b ezp ieczeń s tw a  i d la tego  w razie, 
g d y b y  o n a  m iaia n as tąp ić  należy 
żądać  innych  gw arancyj,  zab ezp ie ­
czających  p rzed  imDerjalistycznemi 
zaborczem i postu la tam . Niemiec, p o ­
stu latam i ty lekroć u jaw nionem i w 
os ta tn ich  czasach. Z ab ezp ieczen ie  
poicojii Polski ' est za razem  zab ez ­
p ieczen iem  pokoju  św iata  i d la tego  
też  p rzed łożony  w niosek  kom isja  
se jm ow a przy ję ła  jednogłośnie .

Należy zaznaczyć, iż w niosek  
ten  będzie  m iał duże  znaczen ie  w 
chwili obecnej n a  teren ie  m ięd zy n a­
rodow ym  gdzie toczą  się obrady  
sesji R ad y  Lig. N arodów . Min. Z a ­

leski, m ając  w ręk u  poparc ie  ca łego  
spo łeczeństw a, czego d o w o d em  jest 
w czorajsza  uchw ała  Sejmu, n iew ą t­
pliwie będz ie  miał ułatwi m e  z a d a ­
nie w rozm ow ach  z k ierow nikam i 
polityki zagran icznej p ań s tw  eu ro ­
pejsk ich  i będz ie  mógł d o m ag ać  się 
L o ca rn a  w schodniego  i z ab ezp iecze ­
n ia  gran ic  zachodnich*' Polski.

O d  g łosow ania  w komisji sp raw  
zag ran iczn y ch  w strzym ał się klub 
P .P.S. i k lub W yzwolenia. Mimo, iż 
k luby  te  w strzym ały się od  g łosow a­
nia, jed n ak ż e  p rzedstaw icie le  tych 
k lubów  p o d k reś la ją  z ca łą  s tan o w ­
czością, iż w strzym ały  się od g łoso ­
w an ia  nie ze  w zględów  m ery to ry cz­
n ych  i nie d la tego , iż chciały u t ru d ­
niać za d ac ie  min. Zaleskiego, b ąd ź  
też  r i e  miały do jego  polityki za u ­
fania, lecz jedyn ie  d latego, iż u w a ­
żają, że sp ra w a  ta  p ow inna  być ro z ­
p a t ry w a n a  dop iero  po pow rocie min. 
Zaleskiego z sesji R ady  Ligi N a ro ­
dów w L ugano.

W idać , iż p rzed s taw ic ie l i  tych  
k lubów  nie zrozumieli intencji w nios­
ku, g d y ż —jak pow edzieliśmy— głów ­
n ą  w agę  w czorajszego p rzem ów ien ia  
p. Lowenherza i sam ego  w niosku  
ies t  p o p arc ie  w y k o n an ia  i tak  cięż­
k iego zadan ia ,  jamie m a  w tej chwili 
w L u g an o  nasz  minister sp raw  z a ­
gran icznych  p  A ugust Zaleski.

Dalsza dyskusja nad budżetem 
fc n Sprawiedliwości.

W  dalszej dyskusji  n ad  bu d że tem  
M m istra  J prawiedliwości w se jm o ­
wej kom isu  budżetow ej,  pos. Czer­
nicki (Str. Chł.) po rusza  sp raw ę  n ie ­
usuw alno  ici sędziowskie] i kw estję  
up o sażen ia  sędziów, k tó re  uw aża  
za  n iew ystarcza jące .  N astępn ie  o m a ­
wia sp raw ę  sw obód  obyw ate lsk ich , 
p rzyczem  ośw iadcza im ieniem  stron" 
nictwa, że klub jego nie m a zaufa­
nia do o b ecn eg o  m inistra  sp raw ie­
dliwości.

Pos. Podoski (BB) zgadza  się co 
do  przec iążen ia  sądow nic tw a  pol­
skiego i polem izuje z szeregiem  p o ­
słów poczem  w sp o m m a o zarzucie 
pos. Liehermana  co do działalność: 
ustaw odaw cze j  M iniste istw a, że u s ta ­
wy nie są  zg odne  z ko n s ty tu c ją  i 
zaznacza, że w ogóle za n a a to  się u 
nas  szafuje za rzu tem  n iekonsty tu -  
cyjności. Jes t  to p ew n eg o  rodzaju  
psychoza.

Pos. Biiner (Chd) czyni ministra 
odpow iedz ia lnym  za u s taw ę  o sa ­
d ach  pow szechnych ,  k tóra  — jego 
zd a n ie m — p odw aża  n ieza leżność  sę ­
dziów. P o za tem  podkreśla ,  że je ż e ­
li u s taw a  będz ie  w p ro w ad zo n a  w 
życie, to  stronnic tw o Ch. D. będz ie  
m usiało p o p rzeć  w n iosek  o w y raże ­
nie vo tum  nieufności d la  ministra 
W  z a k o ń cze ń 1 a m ó w ca  zgłasza  p e ­
w n e  popraw ki.

W reszc ie  zab ie ra  głos p. Mini­
s te r  Sprawiedliwości, odp iera jąc  za ­
rzuty, s taw iane  w toku  dyskusji  przez  
poszczegó lnych  m wców

P o  przem ów ien iu  min. M eysz to ­
wicza dyskusję  w yczerpano . G łoso ­
w anie  o a b ę d z 'e  się w e wtorek.

Komisja oświatowa,,
Nd wczorajszem posiedzeniu sej­

mowej komisji oświatowej d o s . We- 
łykartowicz referował wniosek kluou 
ukraińskiego w sprawie zastąpienia 
avt. 58 ustawy z dnia 10 lipca 1927 
roku, dotyczącego przenoszenia 
nauczycieli przez ministra W.R. i 0  P. 
artykuł 82 pragmatyki nauczy­
cielskiej. Wobec ważności zagadnie­
nia i trudności jego sprecyzowania 
w odpowiednim artykule noweli, 
wybrano podkomisję, która ma roz­
ważyć sprawę i przygotować no 
welę.

Drugi referat ks. C zuja_ w kwes- 
tji reaktywowania studjów farma­
ceutycznych przy uniwersytecie Ja> 
na Kazimierza we Lwowie spadł z 
porządku dziennego wob°c choroby 
referenta. Jednak przedstawiciel 
Ministerstwa naczelnik Buszkoioski 
udzielił wyjaśnień, że Ministerstwo 
podjęło prace przygotowawcze rea­
ktywowania studjów uniwersytec­
kich przy wspomnianym -wyżej u- 
niwersytecie.

T aksów ka 142
je s t wygodna i elegancka. Zamówienia 
na dalsze podróże przyjmuje telefon 375.

mii B i l l i !
1919- 1929.

R o k  b ieżący  obfituje w „lubile- 
u sze" . PoczątKi w skrzeszone j p a ń ­
stw ow ości polskiej stworzyły  na jo ­
gólniejsze ram y  d!a pełnego  rozwoju 
ob o k  apa ra tu  życia psfństwowego 
kultury  i sztuki polskiej.

Święciła też  w roku ubiegłym  
„BibljOteka N a rodow a" ,  w y d a w an a  
przez  K rak o w sk ą  Spó łkę  W y d aw n '"  
cza  „jubileusz" se tn eg o  tom u te k ­
s tó w  literackich. O becn ie  św ’ic i  
„jubileusz dziesięciolecia sw ego  ist­
n ienia.

C zem jest  to  w ydaw nic tw o  dla 
ku ltury  polskiej, czem  dla  rozwoju 
l i te ra tury  i czyte ln ic tw a — dziś już 
p o w szech n ie  wiadom o. D ość p o w ie­
dz! eć, że BibljOteka N aro d o w a"  — 
p ie rw sza  i j ed y n a  d o tąd  — pod ję ła  
p ra cę  na tak  zakro ioną miarę, r e a - -  
żując n a  możliwie najw yższym  p o ­
ziomie za g ad n ien ie  w zorow ego t e k ­
stu, p o p rzed zo n eg o  monografją.

Bilans do tychczasow ej p racy  sw o­
jej jak i głosy kryt>ki o tej pracy, 
p o d a ła  nam  „Bibljoteka N arodow a"  
w este tycznie  w y d an y m  „A lm ana­

chu", po p rze  Jza ącym  dziesią ty  rok 
is tn ienia w ydaw nic tw a, tak  już za ­
s łużonego dla kultury i oświaty  
w Polsce.

Z  tego  to „A lm anachu"  d ow ia­
d u jem y  się, że „pom ysł Bibljotehi 
Narodowej zrodził się w czasie wojny 
światowe^ p o d  w pływ em  obserwacji,  
jak  m ało  w w ars tw ie  inteligentnej 
n a ro d u  zn an y  jest d o robek  kultury  
własnej przeszłości". Chodziło o 
ks iążkę  p rz y s tę p n ą  dla każdego , 
poczyna jąc  od ucznia, a  kończąc  
na  czyte ln iku  doirzałym. k tó ra  m o ­
głaby dc ń  p rzem ów ić  bez  fach o w e­
go p rzygo tow an ia  i spec ja lnych  stu- 
djow. O grom  w y d rw n ic tw a ,  m a ją ­
cego  ob jąć  najw ybiir  e isze i obok 
w artościow e pozycje  d o robku  ku ltu ­
ra lnego Polski i rów norzędn ie ,  w 
m niejszym  znacznie  zakresie , l i te ra­
tu r  obcych  — przeraża ł  i ods trasza ł 
w ydaw ców  sw oją  kosztow nośc ią  i 
trudnośc ią  realizacji.

D opiero  w końcu  r. 1919 zd ecy ­
dow ała  się K rak o w sk a  S pó łka  W y- 
ław n icza  nh zapoczą tkow an ie  „Bi- 
bljoteki N arodow ej"  i od tąd ,  co roku, 
rzucała  na ry n ek  k iięgarski s tosy 
i s te ty c z n y rh  z wyglądu, p ierw szo­
rzęd n y ch  d oborem  treśći tomików. 
W y c h o d ząc  z za łożenia  w ydaw nic-

■ ■ ■ n a m

twa poDularnegi i przystępnego dla 
wszystkich stanęła jednocześnie R e­
dakcja wydawnictwa na gruncie na­
ukowym, dążąc do pogodzenia po­
pularności i jasności wykładu z kry- 
tycznością tekstu i naukowością opra- 
cowa lia. T ą  drogą idąc, dała nam 
„Bibhoteka N arodow a" w ciągu dzie­
sięciu blisko lat długi, długi szereg 
tomikow, wśród których są arcy- 
dz ła krytycznego wydania i nauko­
w ego. ODracowania.

“ki ’i s t  plon w yd aw n ic tw a  w 
chwui obecnej?

O dD ow iada n am  n a  to  py tan ie  
w łaśnie „A lm anach  Bibljoteki Naro- 
dowej"-

M a on a  za sobą, zaczyna jąc  dzie­
siąty rok  istnienia, ,.163 tom ików  
(s tr j i  I, polskiej 116, serii II, obcej 
47), z k tó rych  n ie jeden  pojaw ił się 
w  p o n o w n y ch  w y d an iach  (razem  
w y d ań  jes t  294) m im o m asow ych  
nak ładów ; p rzec ię tny  n ak ład  tom iku 
w ynosi 10.000 nak ładu ; najniższy — 
6.000, na iw yższy—25.000. K om plet 
BiHjoteki Narodowej w obecne ’ chwili 
w ynosi 3.200 arkuszy, s tronic 51.221. 
W  całe - ::i w y p ro d u k o w ała  Bibljoteka 
Narodowa egzem plarzy  2.830.340, o 
łącznej ilości arkuszy  37.262.556".

O to  w ym ow ny  re jestr  cyfr, do-

f yczących  ilościowej produkcji  Bi­
bljoteki. A  jeśli się uwzględni — jak 
tem  się słusznie chełpi w y d aw n ic­
tw o,— że tomiki te  zaw iera ją  dzieła 
od ległe i n iew społczesne ,  a nic nie 
m a lą z sensacyjności —  będ z ie  m o ­
żna  ocenić w  pełni cywilizacyjną 
rolę E* oljcteki, k tórej tomiki K o p e r ­
nika, P o tock iego ,  Galla  rozeszły się 
w sześciu tysiącach  egzem plarzy  
każdy! U tw ory  zaś za lecone  dla 
szkół osiągały  n ak ład  60— 70 tys ię­
cy egzem plarzy  każdy.

U dzia ł poszczegó lnych  środow isk  
n au k o w y ch  w op racow an iu  Bibljo- 
teki jes t  ba rdzo  charak terys tyczny :  
K ra k ó w  dosta rczy ł  jej 66 tom ików , 
W a rsz a w a  35, L w ów  34, W ilno 5, 
P o z n a ń  i Lublin po  4; w ynika z t e ­
go, że :s to tnie  n ies trudzony  prof. 
Al. B ruckner z Berlina dostarczy ł 
sam  tyle co W ilno i P o zn ań  razem  
wzięte, bo 9 tomików!

D o ro b ek  do tychczasow y  P bljo- 
togi ocen alą  w .A lm a n a c h u "  pp. 
C h rra n o w sk ;, 1 arzycki, Ł em pick i  
St. G u b r y n w ic z ,  W esylewski, Bo­
rowy, K rzyżanow ski,  Kridl, Dzw on- 
kowski, Klinger, B rahm er, D ybo- 
ski, M avez, G rapp in , Łucki.  O k re ­
ślając szeroki zakres  dzieł z różnych  
dziedzin przeszłości Polski, słusznie

konk ludu je  prof. C hrzanow ski,  że 
„Bibljoteka Narodowa sł an .e  się zw ier­
c iadłem  niety lko literatury, ale tak że  
historji i kultury  narodow ej" .  P o za  
o ce n ą  k ry ty czn ą  w y d an y ch  tom ików , 
zaw iera  „A lm anach"  głosy krytj 'k ,  
i p racy  o w ydaw nic tw ie  oraz opm je 
p oszczegó lnych  ku ra to r jum  okręgów  
szkolnych.

„A lm anach"  p rzed s taw ia  się b a r ­
dzo sym patycznie . T o  nic, ż e n ie w szy -  
s tkie ar tykuły  są  na  rów nym  pozio ­
m ie i że n iejednolitą  m e to d ą  o m a­
w iają  poszczegó lne  działy: ś red n io ­
wiecze, ośw iecenie , ro m an tyzm , po" 
zytyw izm  i t. d. Niejednoliry też iest 
zak res  tem atów : obok ujęcia p o ­
szczególnych  w ieków , m am y podzia ł  
n a  k ierunk i literackie, a  n aw e t  i ro ­
d za je  literackie.

* .ąd pow sta ły  rozbieżności au to ­
rów  w ocen ie  poszczegó lnych  tom i­
kow (nic to, zresztą, nie szkodzi) po  
p a rę  razy om aw ianych , s tąd  za_baw- 
ne  yu i pro quo m e to d  autorskich: 
p o d czas  k iedy  p. St. W asy lew sk i  
uw aża, że  „omawia'- wszystko  k o ­
lejno znaczyłoby  wozić sow y do 
A te n  i p o w ta rzać  opin je  kry tyki" ,  
inni au torow ie w łaśnie kolejno o m a­
w iają  tom za tomikiem... p o w ta rza ­

jąc czasam i opin ję  krytyki. A le  to 
są  drobiazgi,

„A lm anach  Biblioteki N a ro d o ­
w e j"—to spojrzenie  wstecz, n a  d o ­
k o n a n ą  p racę , jej ocena ,  a j< dno- 
cześnie i zap o w ied ź  realizow ania 
dalszego  program u: coraz większego 
w iloś„, lepszego  w jakcAć, trw a lsze­
go w szacie wydaw nicze j.

O d  czasu w y d an ia  se tn eg o  tom i­
ku  ilość now ych  po m n o ży ła  się zn a ­
cznie: koło  20 tom ików  serji p ie rw ­
sze: i kilka drugiej. W  zapow iedziach  
dzieł, k tó re  m a ją  sie ukazać, w d z i -  
m y  k ap ita ln e  pozycje, do tyczące  n ie­
tylko poszczególnych  u tw orów , czy 
w yboru  u t w o u w  d an e g o  autora , 
ale i ca łych rodzajów  literackich, 
czy antologji jed n eg o  rodzą ju. P o ­
m ysł to bardzo  szczęśliwy.

Z  do tychczasow ej obserw acji dzia­
łalności „Bibljoteki Narodowe^" i z 
oceny  bezs tronne j  w yniku  t i j  dz ia­
łalności n a su w a  się wniosek, że m ą ­
dra, d o b ra  i zapobieg liw a myśl oraz 
sp rężys ta  i silna rę k a  czuw a n ad  
calem  w ydaw nic tw em .

O  n o w y ch  tom ikach  „Biblj. Nar." 
innym  razem .

W. Piotrowicz.
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Wieśct i obrazki z krają.
KRONIKA NOWOGRÓDZKA.

— Z az d  in s t ru k to ró w  Z w iąz k u  
K ó łe k  R oln iczych  z iem i n o w o g ró d z ­
kie j .  W  dniu 12 b. m. odby ł się 
z jazd  ins truk to rów  Z . K. R. z N. 
p racu jący ch  przy  okręgow ym  Z w . 
Kół. Roln. w Lidzie, N ieśw :eżu, 
K łecku , Baranow iczach , W ołożynie , 
Iwieńcu, Now ogródku,

W  zebraniu  oprócz instruktorów 
i perso n e lu  centrali, wzięli udział 
p p .  S. Bokun nacze la ik  Wydziału* 
R oln ic tw a Urz. W oj. i inż. W ojciech  
S erczyk  kierow nik  z jednoczen ia  
Z w  ązków  K ółek  i Organizacyj R ol­
n ych  Z . W . w W arszaw ie.

P o  zagajen iu  z jazdu  przez kier. 
Z w iąz k u  K ó łek  Rolniczych Ziem i 
N ow ogr '’ dzkiej inż. T .  M olińskieg j  

poszczególn i ins truk torzy  składali 
sp raw o zd an ia  z d o k o n an y ch  prac, 
k tó re  p rzed s taw ia ją  się p od  k ażd y m  
w zg lęd em  im ponująco. K a żd a  dzie­
dz ina  życia gosp o d arczeg o  zosta ła  
w ich p racy  uw zg lędn iona  m m o  
n iezw ykle  ciężkich w arunków  te re ­
n o w y ch  i m ałego  uśw iadom ienia  
ludności. T rudnośc iam i tem i instruk­
to rzy  Z w iązk u  K. R. w p ropago- 
w an .u  p o s tęp u  rolniczego nie z ra­
żali się, ow szem  dokładali wszelkich 
s tarań , ażeb y  podni eść s tan  kultu­
ry  rolniczej w sw ych pow iatach .

Dzięki ich p racy  z rokiem k a ż ­
d y m  w zras ta  uśw iadom ien ie  ludno­
ści, podnosi  się u p raw a  roli i roślin, 
w p ro w ad zo n e  p łodozm iany  do go ­
sp o d a rs tw  p rzodu jących  zaczyna ją  
p rom ien iow ać n a  g o sp o d ars tw a  o- 
koliczne. K onsum cja  naw ozów  sz tu ­
cznych  w zrasta ,  da je  się odczuw ać 
coraz  w iększe  z a in te re s o w a n i : u- 
p r a w ą  lnu i roślin oko p o w y ch  w 
zw iązku  z rozw ija iącą się h odow lą  
bydła . O rgan izac ja  spółek  m aszy­
no w y ch ,  spółdzielń mleczarskich, 
c redy tow ych  i spożyw ców , k tó ry ch  
ilość stale się pow iększa, daje  g w a­
ranc ję  dalszego, norm alnego  ro z w o ­
ju  ca łoksz ta łtu  życia gospodarczego . 
A by a a ć  czy te ln ikom  naszym  obraz 
p rac  d o k o n an y ch  w poszczególnych  
g a łęz iach  g o sp o d ars tw  rolnych, o- 
raz  dać  pog iąd  n a  n ies łabnące  n a ­
pięć ie te, p racy zamieścimy w sk ró ­
ceniu  sp raw o zd an ia  z poszczegó l­
n y ch  OKręgów ilustru jących p racę  
O k rę g o w y ch  Z w iązków  K ółek  R ol­
niczych.

KRONIKA GRODZIEŃSKA.
—  150-letnia ro c z n ic a  gminy 

e w an g e l ick ie j  w  G ro d n ie .  W  Pa- 
s to r a u e  przy kościele ew angelic­
kim w G rodnie ,  w szczupłem  gro- 
n  e uczestn ików , odby ła  się u ro ­
czystość, p o św ieco n a  150-ej roczni • 
cy za łożenia  gminy ew angel  rkiej 
w G rodnie . P a s to r  P lam sch  w pięk" 
nem  przem ów ien iu  podniósł  wielco- 
p o m n ą  zasługę k rc 'a  S tan is ław a 
A u g u s ta ,  k tó rego  sum ptem  gm ina 
zos ta ła  u fundow ana, i złozył hołd 
pam .ęc i króła.

U czes tn .cy  zeb ran ia  z n .ezwyk" 
i : m  za in te resow an iem  odczytali sze ­
reg  szczytnych  d o k u m en tó w  dzie- 
jow ych, k tó re  po w sze czusy głosić 
b ęd ą  o wielkiej to lerancji religijnej 
Rzeczypospolite j Polskiej w  epoce  
os ta tn iego  jej króla.

<R0NIKA B IA ŁO S TO C K A
— W y trw a ło ś ć  w d n ie n iu  do 

celu. W  wydzia le  finansow ym  b. 
kuratorju  m okręgu  szkolnego  b ia ło­
s tockiego  pracow ał u rzędn ik  p. A. 
M inkiewicz, nie pos iadający  k w a i r  
fikacyj naukow ych , pom im o u k o ń ­
czonych  40 lat życia.

P, M., nie zraża jąc  się t ru d n o śc ia ­
mi, wziął się do pracy, w celu zdo- 
byc .a  m atury . l ’o kilku la tach  uczę­
szczania  n a  kursy  w ieczorow e zor­
g an izo w an e  przez  T -w o nauczycieli 
szkół ś redn ich  w Białymstoku, p. M. 
zd a ł  m atu rę  i obecn ie  zapisa ł się na  
w ydz ia ł  praw ny  un iw ersy te tu  im. 
St. B atorego  w Wilnie, do k tó reg o  
uczęszcza  wraz z córką.

P. M. p racu je  jednocześn ie  w 
K ura to rjum  w ileńskiem

— P a m ię c i  tw ó rc y  E sp e ra n ta  
Dziś w sobotę  dn. 15 grudnia r. b. 
n a  ca łym  świecie ob ch o d zo n a  bę- 
dz e 69 rocznica  urodzin  d"ra L u d ­
w ika  Z am e n h o fa ,  tw órcy  języka  
m ięd zy n a ro d o w eg o  — E sp e ran ta .  I 
ro d z in n e  miasto  Zam enhofa ,  Biały­
s tok  przygo tow uje  się do  u ro czy s te ­
go o b chodu  tej rocznicy. M iejsco­
we T -w o  esp e ran ty s tó w  urządza

specja lny  w ieczór z racji tej rocz­
nicy.

KRONIKA BARANOW ICKA.
—  Zebranio rzemieślników. Z in i­

cjatywy Okręg. Tow. Rzem, Chrz. 
w Baranowiczach, odbyły się na te­
renie kilku gmin wiejskich powiatu 
baranowickiego, zebrania rzemieśl­
ników prowincjonalnych, na któ­
rych przedstawiciel Okręg. Tow. 
Rzem. Chrz. z Baranowicz wyjaśnił 
zebranym, cele i znaczenie odby­
wającej się rejestracji rzemiosła, 
znaczenie przyszłych Izb Rzemieśl­
niczych, sprawy wyborów do Izb 
Rzemieślniczych, i w związku z po- 
wyższem  wyjaśnił konieczność zorga­
nizowania rzemiosła prowincjonal­
nego. Bardzo słabe, albo żadne za-

'teresowame się sprawami orga- 
tzacjjnemi rzemiosła, lub nieufne 

a często wprost lekceważące odno­
szenie się do wszelkich poczynań w 
tym kierunku ogółu rzemiosła pro­
wincjonalnego, jest bardzo smutnym

objawem nieuświadomienia znaczenia 
rzemiosła kresowego. Od pewnego 
czasu daje się zauważyć zmiana na 
lepsze, szczególnie na terenach w iej­
skich gmin, gdzie działalność w 
tym kierunku znacznieby się ożywiła, 
gdyby te .sprawy rzemiosła które tu 
na kresach mają podstawowe znacze­
niu były inaczej traktowane przez 
odnośne czynniki czy też osoby.

O statn io  odbyło się zebranie 
Rzem. Chrześcijan, w Lachowiczach 
w lokalu szkoły powszechnej, na 
k tórem  omówiono szereg spraw  
dotyczących rzemiosła.

KRONiKA ¥0Ł0DEC2AŃSKA
— Z Radoszkowicz. Chcę po­

mówić o ogólnej naszych stron 
bolączce, która, na szczęście, 
dotychczas nie została podchwy­
cona przez nieżyczliwą prasę i nie- 
została zużyta jako atut do wro­
gich nam ugrupowań masy włoś- 
eiaństwa. Chodzi o skutki wiecznej 
pamięci... panującej w naszych stro­
nach pryszczycy u rogacizny i po­
moru świń. Z tych względów od 
kilku m iesięcy rńe wolno na rynku 
sprzedawać bydła rogatego, owiec, 
ani też św ń. (Środek potrzebny dla 
tłumienia choroby.) Onecnie już o 
tej chorobie nic nie słychać. Czas 
teraz trudny. Przyszedł czas ko­
nieczny do opłacenia należności 
podatkowej asekuracji. Z łych w zglę­
dów sprzedaje się „żywiolę* pokry- 
jomu handlarzom oczywiście za pół 
ceny. Stąd też podnoszą się strasz­
ne szemrania... i posądzanie nawet 
o współudział lekarzy z handlowcami 
(całkiem zresztą niesłusznie.) Stan 
taki jest barazo niezdrowy i w skut­
kach swych podkopuje podwaliny 
państwowości, polskiej. Możeby od­
nośne władze zachciały tę rzecz g łę­
biej zbadać i wreszcie otworzyć tar­
gowicę w m. Radoszkowiczach i 
sąsiednich miasteczkach. Li.

KRONIKA s t o ł p e c k a ,
—  Zjazd wójtów  i pisarzy gmin­

nych. W dniu 15 grudnia r. b. od­
będzie się pod przewodnictwem p. 
starosty zebranie wójtów i pisarzy 
gminnych pow, stołpeckiego

Na zebraniu omawiane będą 
sprawy bieżące z zakresu gospodar­
ki gminnej.

— Z pożarnictwa W  dniach 16, 
17 i 18 grudnia r. b. Zarząd Zw. 
Och. Str. Pożarniczej pow. Stołpec- 
kiego, organizuje w Kożewie, gm. 
Żuchowickiej, trzydniowy kurs prze­
szkolenia dla suraży: Troszczyce, 
Małe Zuchowicze, Dołraatowszczyz- 
na, Cerebostyni, W. Żuchowicze, 
Łuki i Radlinie.

— Lk w id a c ja  serwitutów. Powiat. 
Uiząd Ziemski wdrożył postępowa­
nie likwidacyjne serwit.u ów na la­
sy byłego maj. Derewno. Przezna­
czono do wydzielenia na rzecz 11 
zainteresowanych wsi 1066 ha grun­
tów poleśnych.-

KRONIKA B R AS ŁA W S K A .
— W e wsi S tan kow iczach . gm.

dryświackiej, odbyło sie zebranie  
o rgan izacy jne  w celu u tw orzen ia  
K oła  M łodzieży W iejskiej. P o  za ­
gajeniu  zeb ran ia  i odczy tan iu  s ta tu ­
tu w ybrano zarząd  Koła, n rczesem  
k tó reg o  został p. Longin  B orkow ­
ski, sek re ta rzem  p. Józet M ilenkie- 
wicz, skarbnik iem  p. Michał Bor­
kowski. (x)

— W e w s’ G ierczany gn.. d ry ­
świackiej z inicjatywy sejm ikow ego 
ag ronom a p. T rab szy  odbyło  się 
zebran ie  członku w K ółka  R oln icze­
go. P o  re fe ra tach  p. T rab szy  i n a u ­
czyciela p. Tom ietlaka ,  k tórzy  w y ­
jaśniali zeb ran y m  cele zad an ia  
K ółka przystąp iono  do w yborów  
now ego  za rządu  K ółka Rolniczego 
w  Luszniew ie. W y b ran i  zostali: p re ­
zes p. F ranc iszek  T o m ie tlak  naucz, 
szk. powsz. w G ierczanach , sek re ­
tarz p. Stan. C zapkow ski i skarbnik  
p. E d w a rd  Purwiński. (x)

— T ragiczna śm ierć d ziecka. 
W  T u rm o n tac h  pozostaw iona  bez  
opieki 6 letnia Jadw iga K a s te n eck a  
zbliżyła się do pieca , w sk u tek  czego 
zaję ła  się na  niej sukienka Po  
chwili s tanęło  dziecKo w p łom ie­
niach. Nim zdołano  p r z y ś ć  z p o ­
m o c ą  dziecko  w s trasznych  m ę ­
czarn iach  — zmarło. (x)

KRONIKA W ILEJSKA.
—  Tara cygańska w  p u łap ce.

$  tu te jszem  więzieniu zostali o sa ­
dzeni cygani Bazy?' B arańczuk  i 
O lga G rochow ska ,  k tórzy  trudnili się 
k rad z ieżą  koni. G ro ch o w sk a  u d a ­
jąc w różkę  ehodziła  po w siach  i 
w ypa tryw ała  o dpow iedn ie  konie  u 
włością*. B a rań c -u k  zaś, korzysta jąc  
z jej w skazań , dok o n y w ał w nocy 
kradzieży. (x)

Z POGRANICZA.
— D ezer ter  z szereg ó w  armji 

czerw onej. P rzedw czoraj  w  re jonie 
K o łosow a przekroczy ł gran icę  pol­
s k ą  i o d d a ł  się w ręce  patroli 
K O P -u  żołnierz sowiecki w p e łn em  
uzbro jeń .u  bo jow em .

Sw oją dezerc ję  z sze regów  armji 
czerw onej zbieg m otyw uje  wzglę- 
dam  natu ry  politycznej.

A kcja prof. Dyboskiego w Sta- 
Dach Zjedooczonycti.

Prof. Dyboski podczas pobytu 
swego w Detroit wystąpił publicznie 
przeciw oszczerstwom, rzuconym na 
Polskę w anonimowej broszurce, 
podpisanej „Analiticus“ i wydanej 
przez nowojorską firmę Brentano. 
W broszurce tej autor zarzucił, że 
wysłany przez Wilsona do Polski 
ambasador Morgentau zdradził Ży­
dów w swem sprawozdaniu pochleb- 
nem dla Polski.

Prof. Dyboski zaznacza, że do­
wody, będące w posiadaniu Ligi Na­
rodów, wykazały niezbicie, iż ra­
porty Morgentaua i Samuela odpo 
wiadają prawdzie i broszurka „Ana- 
liticus" jest tylko odgrzebaniem 
starych fałszów, które rozsiewane 
były swego czasu przez wrogów 
Polski.

O ryginalne połączenie.
W  święto dziesięciolecia N ie­

podleg łości Polski połączyły się dw a  
związki p racow ników  kolejowych: 
„Polski Z w iązek  K olejow ców  (P Z K )“ 
i zw iązek  kolejarzy „2 ,ed n o czen ie  
Z a w o d o w e  Polsk ie (Z Z P )“.

N a sk u tek  tego  w y s tęp u ją  te 
związki razem  w e wszystkich sp ra ­
w ach  swoich cz łonków . K ażd e  p is ­
m o czy petycja ,  sk ierow ane przez  
te  związki do w ładz i u rzędów  za ­
o p a trzo n e  est: w e  av 'e wielkie pie- 
czątku  t. zw. narożniki, dw a  n u m e ­
ry  dziennika, dwie daty , d w a  różne 
ad resy  i w podpn y dweer. p re z e ­
s ó w — jed n eg o  i d ług iego  Z w iązku .

Czy to tylko m a być w yrazem  
po łączen ia  i nic więcej? G dzie się 
pom ieszczą  n a  pismio w szystk ie  
p ieczątk i i podp isy  p rezesów , jeże ­
li się — co daj Boże więcej zw iąz­
k ó w  kole jow ych połączy.

JSi
POZNRŃ. Rezultat konkursu  k o m p o ­

zytorskiego, og łoszonego w swoim czasie 
przez K om itet Wykonawczy W szechsłowiań- 
skiego Z jazdu Śpiew aczego jest następujący- 
chóiy  m ęsk ie  — I i 11 nagrodę przyznano 
Bolesławowi W allek-W alewskiemu z K iako 
wa, III Mieczysławowi M ierzejewskiemu z 
Poznania. Chóry m ieszane — I nagrodę 
Stanisławowi Wiechowiczowi z Poznania. II 
Karolowi Prosnakow i z Łodzi, lii nie p zy- 
znano. Chóry żeńskie --  1 nagrodę B ole­
sławowi W allek-W alewskiem u, ił M ieczysła­
wowi M ierzejewskiem u Ul nie przyznano. 
Sąd składał się z wybitnych muzyków w ar­
szawskich, o. p.: Szopskiego, Chojnackiego, 
Sikorskiego, Boiaiiow skiego i przedstaw iciela 
Wlkp. Związku Śpiew. Raczkowskiego.

*

O B U W I E  M Ę SK IE  I
wielki w ybór

Ś N IE G O W C E !
C eny ko n k u ren cy jn e .

J a a  W O K U L S K I  i  8- k a ,
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D L A C Z E G O ?
Należy żądaó wszędzie oryginalnych W IN  i M 1 O D Ó W wytwórni

h , m m o m s K i E G O
Otóż, d latego, że...

z Kruszwicy?
1. posiadaj na'wyższe O dznaczenie w P o 'sce — WitLKI ZŁOTY ME- g? 

UAL PAŃSTWOWY, |
2. są  tan ie , lecz sm akiem  przewyższają wina im portow ane z za- w 

gran 'cy , ®
3. produkow ane przez szczerze polską placówkę, £
4. dają gw arancję czystości, będąc wyrobem  najw iększej wytwórni ŚB 

w Polsce, be*, dom ieszek  szkodliwych dla zdrowia. ®
SBWystrzegać się naśladownictw' 3995 Xv 183

K R O N I K A
Dziś: f  W aierjana 
Ju tro : Euzebjusza B.

W schód słońca—g. 7 m. 35. 
Zachód .  g. 14 m 49.

METEOROLOGICZNA

— S p o s tr z e ż e n ia  Z a k ła d u  M e ­
teo ro lo g icz n eg o  U. S. B. z dn. 14.
XII b. r. Ciśn. śr.— 755 mm. T em p . 
— 2. O p a d y  — 2 mm.,' wiatr { il.io" 
cno-w schodni, pochm urno , d robny  
śnieg, m in im um —4, m axim um , 1. 
S tan  niestały, lecz naogó ł spadek .

KOŚCIELNA

— O rganizacje sp o łeczn e  winny  
w ziąć u dzia ł w n ab ożeń stw ie  za 
duszę ś. p. N arutow icza. W związku 
z n ab o żeń s tw em  ża lobnem  za duszę

, p. p ierw szego  P re z y d e n ta  R ze- 
czy p o sp eń te j  Polski G abrye la  N aru- 
tov. .cza- k tó re  się odbędz ie  w p o ­
niedziałek, 17 g rudnia  r. b. o godz. 
9 min. 30 ran o  w Bazylice W ileń ­
skie!, u p rasza  się wszystk ie  organ, 
zacje  i s tow arzyszen ia  spo łeczne  o 
d e legow anie  swoich przedstaw icieli  
na pow yższe nabożeńs tw o . (xj.

ADMINISTRACYJNA.

—  Handel w  dnie przedświąteczne
Proś oy zrzeszeń kupieckich o prze­
dłożenie godzin handlu w dniach 
przedświątecznych władze admini­
stracyjne załatwiły odmownie, po­
nieważ obowiązujące obecnie prze­
pisy ś c ‘ś!e określają czas trwania 
handiu i godziny otwierania i za­
mykania sklepów. (x),

MIEJSKA

. S P O R T .
Zawody Strzeleckie Wojskowych 

Klubów Sportowych.
W  niedzielę, dn ia  16-XII b. r.

0 godz. 10 ran o  n a  strzi inicy o ś rod ­
k a  W . F. W ilno o d b ę d ą  się zaw ody  
strzeleckie z broni małoKaubrowej 
W ojskow ych  K lubów  S portow ych  
z nas tęp u jący m  program em :

1) Strzelanie z broni długiej k a ­
liber 22 n a  odległość 50 mti. w  ze­
spo łach  po  3-ch zaw odn ików  (2 serjc 
po  10 strzałów).

2) S trzelanie z broni krótkiej k a ­
liber 22 n a  50 mtr. (2 ser je  po  1U 
strzałów ) czas trw anie serji 10 minut. 
T e rm in  zgłoszeń  zaw odn ików  do 
dn. 15-XIl b. r. godz. 12, k p t  Paw lik
1 p. p. Leg.)

Turniej szermierczy w ośrodku 
W. F, Wilno 

W sobotę, dnia 15-X1I b. r. o godz. 
14.30 w ' sali gimn.' J. S łow ackiego 
o d b ęd z .s  się turniej szerm ierczy 
m iędzyszkolny  n a  szable o rganizo­
w any  p rzez  o śro d ek  W. F. Wirno. 
W turnieju  tym  w eźm ie udział około 
20 szerm ierzy uczn .ów  gimn. S ło­
w ackiego. Lelew ela , Mickiewicza, 
Z. A u g u s ta  i S e n .  Naucz. M ęsk.

Walne Zgromadzenie Wil.
O. Z. L. A.

W e czw arek, dnia  20 g rudnia  d . r .  

o godz. 18-tej w sali K a sy n a  G arn i­
zonow ego  od b ęd z ie  się W a ln e  Z e ­
b ran ie  Wił. O kr. Z w iązku  Lekkie j  
A tle tyk i z nas tęp u jący m  porządk em 
dnia.

1) O d czy tan ie  p ro tokó łu  z p o ­
p rzedn iego  posiedzenia .

2) S p raw ozdan ie  Z arząd u .
3) Sp raw ozdan ie  Komisji R ew i­

zyjnej.
4) W y b ó r  now ych w ładz Z w iązku .
5) W olne  wnioski.

niezrównana 
mączka od- 

’• żywcza dla 
dzieci, potęguje zdrowm i rozwój fi­
zyczny dziecka. 4003

H iM in an iH O

i D O M - w i l l a  j
■ D arterowy, m urow any, skanalizow any , ■
■ ziem i pół dzies.,- do sp rzedan ia . •
■ Kolonja Wileńska 7, M arja Jasus. ■

— O tw arcLć o d d z ia łu  ch irur- 
g iczr ego. Z  dn. 17 r. b. p rzy  szdi- 
talu Św. JaKÓba uruchom iony będzie 
o d d n a ł  chirurgiczny n a  70 i>zek.

O ddz ia ł  ten  mieść: się w g run­
t o w n e  odnow ionym  gm achu, d o s to ­
sow anym  do now oczesnych  w y m a­
g ań  ch iiu rg -

— N ow e lok a le  p od  .nstyturje  
m iejskie. Jak  się dow iadu jem y, M a­
gistrat m, W ilna  p rzep ro w ad za  obec- 
n e kap ita lny  rem o n t w ew nętrzny 
g m acnu  przy ul. Dom.n 'Kańskiej 2 
(obok aresz tu  centra lnego) Do od- 
re s ta u io w an eg o  lokalu jeszcze  p rzed  
dn iem  1 lu tego 192° r. m ają  być 
p rzen ies ione  wydz.ały: s tatystyczny 
i przem ysłow y oraz W y d z ia ł  O piek i 
społecznej M agis tra tu  m. Wilna,

Niezależnie od  pow yższego  M a­
gistrat zamierza skoncen trow ać  
w szystk ie  kasy miejskie n a  par te rze  
w gm achu  obecn ie  za jm ow anym . 
Inow acja  ta  z realizow ana zostan ie  
w okresie  w iosennym  y. przyszł po 
usku teczn ien iu  p o trzebnego  dla tego 
celu remontu .

— K om unalna K asa O szczęd n o­
ściow a. U ruchom ienie  miejskiej K a ­
sy O szczędnośc iow ej n a s tam  w o- 
k resie  od 18 stycznia do 1 lutego 
1929 r. K a sa  mieścić s :ę będz ie  w 
g m ach u  przy zbiegu ulic M ickiewi­
cza i O rzeszkow ej.

— B udow a dom u m ieszkalnego  
dla n auczycieli, j a k  się dov*iaduje- 
my, b u d o w a  dom u m ieszka lnego  dla 
nauczycieli y> K upr,an iszkach  doDiega 
już końca . N ow o w y b u d o w an y  dom  
zostan ie  o d d an y  do  właściwego 
użytku  jeszcze p rzed  świętami Bo­
żego N arodzenia .

—  Spraw a budow y gazowr*  
m iejskiej. Jak się informujemy, w o ­
b ec  n ieprzychylnych  kon junk tu r  na  
rynku  piei uężnym — realizacja  pro- 
,ektu budow y gazowni miejskiej 
u sku teczn iona  zostan ie  nie w cze­
ś n i e j  niż w okresie  w :osennym  roku
1929.

— M aszyny dla beton iarn i m iej­
skiej. O sta tn io  zaw arte  zosta ła  m ię­
dzy  M agistra tem  m. W ilna  a p rz e d ­
stawicielem  firmy „G e n a rd “ w s tęp n a  
u m o w a  n a  dos taw ę  k o rrp lc tn eg o  
u rząd zen ia  dla .betoniarni miejskiej. 
W z m ia n k o w an a  firma zobow iązała  
się w  ciągu 12 tygodni od  chwili 
zaw arc ia  um ow y dostarczyć k o m ­
p let  p o trzeb n y ch  m aszyn.

— B udow a »tudni artezyjskiej. 
M agis tra t  m. W ilna  pow ierzy ł firmie 
w iertniczej inż. H ryn  ewieck? w W a r­
szaw ie b j d o w ę  s tudni artezyjskiej, 
k tó rab y  miała n a  celu zasilanie w 
w o d ę  w odociągów  miejskich.

— Sprawa tram w ai e lek try cz­
nych. N a ostatn iem  posiedzen iu  K o ­
misji T echn iczne j wniesiona zosta ła  
in terpe lac ja  w spraw .e  b u dow y  t ram ­
wai e lek trycznych  w W ilnie W  o d ­
pow iedzi n a  in terpe lację  wice-prezy- 
d en t  p. W . Czyz wyjaśnił, iż sp raw a  
ta  jes t  jeszcze w s tad jum  op raco ­
w an ia  i że już n a  najbliższem p o ­
siedzeniu  KomLji T e c h n  cznej zo­
s tan ie  o n a  szczegółow o om ów iona 
w  spec ja lnym  referacie.

— K a ry g o d n a  o p iesza łość .  W o ­
b e c  niedojścia do skutku  z p o w o d u

b ra k u  quorum  pos iedzen ia  K om itetu  
R ozbudow y m, W ilna, w y z n acz o n e ­
go n a  d z :eń 11 b. m , w yznaczone  
zostało  ono poraź  drugi n a  p o n ie ­
działek  17 b. m. w sali pos iedzeń  
R ad y  M :ejskitj.  Na p orządl u d z ien ­
nym figuruje spraw a w y k orzys tan ia  
k o n ty n g en tu  budow lanego . Z a z n a ­
czyć należy, iż te w zględu  n a  te r ­
m inow e w ykorzystan ie  pożyczek  — 
posi dzen>e to est ba rdzo  ważne 
i g dyby  i tym  razem  m e  doszło do 
sk u tk u —m iasto poniosłoby  po w ażn e  
straty, bow iem  pozosta łość  k o n ty n ­
gen tu  budow lanego  w w ysokości 
około  60.u00 zł. nie zosta łaby  w y k o ­
rzystana.

— P r a c e  n a d  b u d o w ą  d e m u  r o ­
b o tn icze g o  n a  Pkórom oncie  są o- 
becn ie  p ro w ad zo n e  w bardzo  in ten- 
syw nem  tem pie . O  ile w najbliż­
szym  tygodniu  nie nas tąp i  o b n iże ­
nie tem p e ra tu ry  — robo ty  n ad  w y ­
p ro w ad zen iem  beto n o w y ch  fu n d a ­
m en tó w  w najbliższym już czasie 
z o s tan ą  uwi< uczone  pow odzen iem

— S ta n  c h o ró b  za k aźn y c h .  W 
tygodniu  ubiegłym  n a  te re n 'e  m.
. na zan o to w an o  n a s tęp u ,ąc ą  ilość 

zaf^abnięc n a  cho roby  zakaźne ,  ty- 
jus brzuszny— 8; p ło m ca— 10 {zmarło 
1); b łon ica— 5; k sz tu s iec—20; ró ż a— 
6; gruźlica— 10 (zmarło 1); zausznica  
— 1: g ry p a —3 i o sp ę  w ie trzn ą— 9.

R azem  72 w ypadk i zasłabnięć , z 
czego d w a  dały wynik śm ierte lny

U N IW E R S Y T E C K A  *

— P ro m o c je  n o w y c h  d o k to ro w i  
Dziś w sobo tę  o godz. 13-ej w A u l 
K olum now ej U. S. B. o d b ę d ą  się 
p rom ocje  na d o k to ra  w szechnauk  
lekarsk ich  n as tęp u jący ch  osób: W i- 
cherk iew iczów ny Jadw ig:, N iewiń- 
skiego A d am a ,  Jeg era  I eodora  
W iesen fe ida  M endla, Milcf.iora Szmu- 
ia, Wiercińskiego A ndrze ja ,  O brę- 
bowslciego S tan isław a, Grolla B er­
narda, G ry g ieL w n y  Zofji, M ałeja 
A leksandra ,  " a u b a  Ichiela M ajera, 
E m i t u  N acbm ana,  Maciei ewskiej H e- 
eny. W s tę p  wolny.

S P R 4 W Y  AKADEMICKIE

—  Nowe Stowarzyszenie Akade­
mickie. Senat U. S. 3. na posiedze­
nia w dniu 30-go listopada r. b. za­
twierdził statut Stowarzyszenia Aka­
demickiego Pracy Społecznej, mają­
cego głównie na celu studja nad za­
gadnieniami gospodarczemi i skar- 
bowemi. Kuratorem Stowarzyszenia 
został mianowany profesor zwyczaj­
ny U. S. B W ładysław ZtwadzkL, 
V spomniane Stowarzyszenie posiada 
charakter koła nauKowege akade­
mickiego i powstało dzięki inicjaty­
wie grupy b. słuchaczy no. profeso­
rów W . Zawadzkiego i M Gutkow­
skiego — na czele z dotychczaso­
wym  prezesem Stowarzyszenia mag. 
praw p. Wacławem Steckim.

WOJSKOWA.

—  Kto staje do zebrar kontrol­
nych. Dziś 15 -go b. m. dt> zebrań 
kontrolnych stają szeregowi rezer­
w y i pospolitego ruszenia urodzeni 
w roku 1895, którzy z j°idchkol- 
wiek przyczvn nie stawaii do ze­
brań kontrolnych lub nie odbywali 
ćwiczeń. Jutro z racj’ niedz'eli ko­
misja kontrolna nie pracuje. (x).

Z POLICJI.

—  Policyjny kurs narciarski. N a
onegiajszem  posiedzeniu Policyjne­
go Klubu Sportowego postanowiono 
zorganizować wr Wilnie kurs nar­
ciarski dla funkcjonarjuszówr P. P. 
Na kurs zostanie wyznaczonych 70 
policjantów ze wszystkich powiatów 
wmjewództwa. Potrzebne narty dos­
tarczy Komenda woiew P. P. (x).

■ Z KOLEI.

—  Premje dla kolejarzy. Władze 
kolejowe wprodziły tytułem  próby 
premje dla personelu kolejowego za 
należyte wyzyskanie pojemności wa­
gonów oraz za przyśpieszenie prze­
wozu tych wagonów. (x).

—  Remont mostów Wdeóska Dyr. 
Kolejowa przystępuje do opracowa­
nia planu odnowienia wszystkich 
mostów kolejowych, znajdujących 
się na terenie Dyrekcji. Mosty zos­
taną oczyszczone ze rdzy i pociąg­
nięte trwałą farbą olejną koloru sta­
lowego. (x).

Z E ZW IĄZKÓW  i STO W A R ZYS ZEŃ

—  Na wieczornicę harcerską, któ­
ra się o d b ę d z ie  w sobotę dnia 15 b. 
m. w gmachu Seminarjum Nauczy­
cielskiego (ul. Ostrobramska 29) za­
prasza Druhny i Druhów drużyn wi­
leńskich Czarna Trzynastka Wileńsk. 
Druż. Harc. PocząteK wieczornicy o 
godz. J 8 (6 wiecz.)

Z EB RA N IA  i O D C ZYTY

—  Wil. Po? T o w  Tatrzańskie
urządza, dziś w sobotę o ^odz, 8 m. 
15 w gimnazjum im J Słowackie­
go (Dominikańska 3) zebranie mie­
sięczne, na którem prof. Jerzy Lan- 
de w ygłosi pogadankę ilustrowaną 
przeźroczami. „Spiskie tnury i spi­
skie granie“ (wrażenia z wycieczki 
do Kieżmarku i na szczyty Tati spi­
skich). Goście mile widziani

—  Loteria fantowa Zw. Strzelec­
kiego odbędzie się jutro dn. 16 b. 
m w lokalu firmy „Kulit" (Mickie­
wicza 8). Do wygrania moc niespo­
dzianek.

— Ze Zw. „Jutrzenka*. Jutro w  
niedzielę o godz. 5 ppoł. (u l Kasz­
tanowa 2 m. U ), odbędzie się poga­
danka. W programie: 1) odczytanie 
utworów J. Krishnamurti, 2) wyrnia 
na zdań na tematy poruszone w 
przeczytanych utworach. Wstęp 
wolny.

SPR W Y  RDBQTN!CZE

— Sądy Pracy w  W>lnie. Termin 
otwarcia w Wilnie Sądów Pracy zo­
stał ostatecznie okreś ony na dzień 
15-go stycznia Od tego dnia wszel­
kie sprawy wynikające na tle naj­
mu, Jub związane z tą dziedziną bę­
dą podlegały jedynie Sądom Pra?y.

—  8:rajk w fabryce „Fortuna* W  
fabryce cukierków „Pńrtuna* w y­
buchł strajk robotników. Narazie 
porzuciła pracę połowa robotników. 
Zatarg wynikł z powudu meuwzględ 
niema przez dyrekcję fabryki pod­
wyżki dotychczasowych zarubków.

R Ó Ż N E .

— L ekcje nrof. 3 Iw ń sk ieg o .
D ruga serje: lekcyj' w klasie for te­
p ianu  Józefa Śliwińskiego przy K o n ­
se rw atorium  Muz. w W ilnie  ro zp o ­
cznie się w pon iedzia łek , an ia  17 
b. m. 3 godz. 5 wiecz. D alsze za ­
pisy k an d y d a tó w  przy im uje  s e k re ­
taria t  K o n serw ato iju m  (D o m in ik ań ­
ska 5) od  godz. 4— 7 wiecz.

— S?kola P ielęgn iarstw a i O p ie­
ki S p o łe c z n e j  p rzy  Czerw onym  
K rzyżu  w K atow icach  j j rzy jm uje  
w pisy  na  now y  kurs Z g ła sza ć  się 
moga k an d y d a tk i  od  lat 18 do 30 
z w yksz ta łcen iem  6 kl. szkoły  ś red ­
nie;'. Z g łoszen ia  p rzy jm uje  i bliż­
szych informacyj udzielsi D yrekcja  
SzKoly — ul. A n d rz e ja  9.IV' p. T e r ­
m in zgłoszeń do  1 lu tego 1929 r.

— R odzina w ojskow a w W ilnie  
chcąc  urządzić . o łn .erzom  tut. Garn. 
G w iazdkę ,  ape lu je  tą  d ro g ą  do 
w szystk ich  S zanow nych  P p ,  K upców
0 łaskaw e poparc ie  tej imprezy 
przez n adsy łan ie  do K o m en d y  P la ­
cu, ul. Kościuszki 7, choćby  naj- 
droDnic ,szych p o d a rk ó w  w naturze, 
a p rz ed ew sz j  s tk .em  jaDłek, cuk ier­
ków , fig, orzechów, pap ierosów , p a ­
pieru  listowego, sk a rp e tek ,‘‘m vdła  i t.p.

— D zieci d la  d zieci W  niedzie­
lę dnia ló.XII o godzinie  czwartej 
p opo łudn iu  o d b ęd z ie  się w szicole 
p ow szechnej  Nr. 22 „Sw it“ M ała  P o ­
h u lan k a  Nr 3 s ta ran iem  K oła  im 
t 1 -nochowskiej P. M. Sz. zabaw a 
dla dzieci m łodszych  oddz  ałów 
szkół pow szechnych . U rządza ją  ją 
„Dzieci dla Dzieci", gdyz  całkowity 
d o ch c d  z zabaw y p rzezn aczo n y  jest 
r.a choinie dla dzieci w iejskich w 
w szk o ł tch  P. M. Sz. N a ca łość  za ­
baw y sk ładają  się dw ie  kom edyjk i 
c degrane  przez zespó ł  dzieci szkoły 
„Świt", pantomimy i gry tow arzyskie.

Bilet wejścia dla dzieci 40 gr 
dla dorosłych 50 gr.

— Bal na Patronat ^ięiiieitny Dc 
wiadujemy się, że w dniu 1 lutego  
1929 r. odbędzie się w salonach 
George‘a bal Patronatu więziennego 
pod protektoratem p. wojewody Wła­
dysława Raczkiewioza

T E A T f t  i M U Z Y K A .
KE9UTA (na Pohulance).

— I  ożegnplna wizyta Malickiej i W ę­
gierko. Dziś o  godz. 8 wiecz. na ego lne  
żąoan ie  publiczności niezrów nani artyści M. 
Malicka i fl. W ęgierso w ystąpią pc, raz O- 
sta tu i w kom edji N icodem iego „Świt, dzień
1 n o c”, która zostanie, o d eg rana  zam iast 
„Prawdziwej miiości* Bilety sp rzedane wy­
m ien ia  „O ib is“ do godz. 4.30 oraz Kasa te ­
a tru  od godz. 5 wiecz.

— Przedstawienie popularne „Świt dzień
I noc“. Dziś o godz. 4-ej pD. po raz o s ta t­
ni p-zedstaw ienie dla najszerszych warstw 
publiczności w ileńskiej, po cenach  od 50 gr. 
du 5 zł., św ietnej kom edji N icodem iego 
„Świt, dzień i noc” z Marją Malicka i f lk -  
ksandrem  W ęgierko.

— Uamiech losu". Ju tro  o godz. 2o-ej . 
po raz ' pierwszy kom edja w 4-ch a „tac 
W łodzim ierza Perzynskiego p. t „U śm iech 
losu* z gościnnym  udziałem  S t e f a n a  J a ­
r a c z a .  Inne post> cie tworzą: St P erza­
now ska, W. M alinowska i I. Larowska, oraz 
Z. Chmilewski, J .  Karbowski i W. Sciboi.

REDUTA (n i  prowincji)
— Dziś w C hełm ie kom edja  J. Szaniaw ­

skiego — „Ptak*.
TEATR POLSKI (sa la  ,,Lutnia").

— Dzisiejsza premjera. „Idjota*— F Do­
stojew skiego, p rzeróbka z słynnej powieści 
iegoż au to ra , dokonana  przez Savoira, g rana 
będzie dziś po raz pierwszy w Teatrze Pol- 
sk :m. Rolę tytuiową gra W. M alinowski. 
R eżyseruje h  Szletyński.

— „Ogniem 1 mieczem*. Dziś w sobotę 
o godz 5-ej pp. i ju tro  w niedzielę o godz. 
3 ej dd. g ran e  będą obrazy dram atyczne z 
powieści H. Sienkiewicza „O gniem  i m ie ­
czem*. Ceny od 20 gr.

— Pepołudniówkc niedzielna. W niedzielę 
o godz. 5 m 30 pp. grany bedzie „Czaro­
dziej* (Beverley) z K Wyrwicz-Wichrowskim 
w roli tytułowej. Ceny od 20 ar.

— Koncert idzefa Śliwińskiego w Teatrze 
FoLkim. Wvstęp znakom itego  pianisty. J ó ­
zefa Śhw ińskieqo, odbędz ;e się w sali Teatru 
Polskiego w niedzielę, 16-go b. m o godz. 
12 w poi. K oncert św ietnego artysty wzbu­
dził, jak  zwykle, wielkie zainteresow anie, za ­
rów no ze w zględu na osobę koncertanta, 
jak  i na  doborow y program , na który złożą 
się utwory C hopina, Czajkowskiego, Shu- 
m anna . Liszta i I p Bilety zawczasu do 
nabycia w kasie Teatru Polskiego od godz
I I  rano  do 9 wiecz.
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Z  O S T A T N I E J  C H W I L I .  ten  m ają odbyć dwaj lo tn ic y  p. Kowalczyk i p ilo t K lisz. Aparat Polom a i

Prasa o sprawie polsko-litewsk?ej.
będzie gotów w pierwszej połowie stycznia i zostanie przetransportowany*

11,56- 12.10. T ransm isja z Warszawy. 
Sygnał czasu, he jnai z wieży M arjackiej w 
Krakowie, oraz kom unikat m eteorologiczny.
15,10— 16 10. Muzyka gram ofonow a płyty z 
firmy B Rudzki w Warszawie, ul. Marszcł- 
kowsKa 87 i 146. i6.10— 16 30. O dczytanie
program u dziennego i cr.wilka littw ska.
16.30 — 16 15 KomuniKat Zw, Kółe* i Org. 
Roln, z Wil. 16.45 - 17 l< .K ącik  dla pa­
nów* wygi. Stanisław  Czaplicki. 17.10— 17 35. 
K oncert ow iestry  wojskowej 6 p. p. Leg. 
pod kier. kpt. Bogumiła Reszke. 17.35—18.00. 
P ogadanka rad io techniczna. 18.00 — 18.25. 
K oncert orkiestry wojskowej 6 p. p. L :g. pod 
kler. kpt B ogum iła Reszke 18.25 — J8.50. 
O dczytanie p rog ram u  na lastępny tydzień i 
kom unikaty. 18 50 — 19 15. Rec.tal śp.ew a- 
czy H eleny Dal (m ezzo-snp an) ar. Tadeusz 
Szeligowski lako ip j .  19.15— 19 30. Auaycja 
recytacyjna z cyklu .N asi poec. regjonalni*. 
Utw iry W andy Niedziałkowskiej-Ucbaczew- 
sklej w wyk. au tork i. 11.30 — 19.56. T rans­
m isja z Warszawy. .R adjokronika* wygł. dr. 
M arjan Stępow ski. 19.56—20 00. T ra ism is ja  
sygnału  czasu z Warszawy. 20.0C. Feljeton 
wesoły — art. Teatru Polskiego Karol tJyr- 
wicz-WIchrowski. 20 30. T ransm isja z War­
szawy. Muzyka lekka. 22.00 — 23.30. T ran­
sm isja z Warszawy. KomuniKaty: P . A. T., 
policyjny, sportow y i Inne, oraz m uzyka 
taneczna.
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Głosy prasy  francuskiej.
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Polskiego Radja pod dyr. J .  O zim ińskiego. 
prof. K. H eintre (fort.i, M. Janow ski Itenor).
20.30 —23.30. Transm isja z Warszawy. K om u­
nikaty oraz m uzyka taneczna.

N a  w i l e ń s k i m  b r u k u .

NIEDZIELA, dn. 16 grudn ia  i428 r.

10.15 — 11.45. ^Transmisja nabozei.stw a 
z Katedry Poznańskiej. 11.56— 12.10. T rans­
m isja z W.irszawy. Sygnał czasu, hejnał z 
Wieży MarjacKiej w Kranówie, oraz K omuni­
kat m eteorologiczny. 12.10 — 14.00. T rans­
m isja po ranku  m uzycznego z F ilhar.nonji 
W arszawskiej. '4 .0 0 — 1500. T ransm isja o d ­
czytów rolniczych z Warszawy. 15.1 5— 17.20. 
T ransm isja koncertu  sym fonicznego pod uyr. 
K. WiłKomirsKiego. 17.20— 17.45. T ransm isja 
z Warszawy. „Z dziejów 1 przezyć narodu* 
wygi. prof. H Mościcki. 17 45 — 18.10. O d­
czyt w języku litewskim wygi. J  K raunajtis,
18.10—18 25. Muzyka z płyt g ram olc nowych 
firmy B, Rudzki w W arszawie a. M arszał­
kowska 87 1 146. 18 25 -  18.5CI Bajki dzie­
ciom  opow ie Ciocia Hala. 18.50 — 19.05. 
K wadrans cytry: 1) Bauer: .L eg en d a* , 2)
Curtis: .P ie śń  N eapolita^ska* wyk. prof. VN 
told Jodko . 19.05 - 19.20. Kukułka w ileńska.
19.30 — 19.45. K w adrans cytry. 1) G. Uonizetti: 
C avatina z op . ,F aw o rita J . 2) J . H a i^ ie in  
.S e ren ad a"  wyk. p rof W. Jo d k c , 19.45. 
O dczytanie program u na poniedziałek , ko­
m unikaty i sygnał czasu z W arsz. 20.00 — 
2030. T ransm isja z Warszawy Audycja org. 
z racji 10 lecia N iepodległości Jugosław ji. 
Odczyt wygł. ks. red . W. Kneblewski, wią­
zanką pieśni jugosłow iańskich wyk. o rk iestra  
Polskiego Radjc 20.30. T ransm isja koncer­
tu  w ieczornego z Warszawy: Wyk. orkiestra

— Z ajście na ul. Ł o to c z e k .  Na 
ul. Ł o to czek  a o  p racu jących  robo­
tników kanalizacy jnych  podszed ł  pi­
jany osobnik, k tóry  bez  żadnej  p rzy ­
czyny uderzył jed n eg o  z robotników , 
a  n a t tę p n ie  w yd o b y ł rew olw er i ust 
łow ał wystrzelić. W  chwili, gdy  ko ­
ledzy uderzon ;go rzucili się do  a wan- 
turn ika tan  ukry ł się w jed n em  z 
pobliskich m ieszkań  i un iem ożli­
wiał u jęcie D opiero  p rzyby ła  policja 
rozbroiła go i odprow adziła  do a re ­
sztu, gdzie  pi any  p o d a ł  jedynie, że 
n azy w a  się Feliks Judycki. Ż ad n y c h  
d o k u m en tó w  przy nim nu: -znaL -ziono.

— D e f ra u d a n t .  Z b ieg ł  zab ie ra jąc  
ze  so b ą  900 złotych p racow nik  fir­
m y „Stolowicki" (T e a tra ln a  4), Jan 
K asp e rsk i  P o szk o d o w an y  p rzy p u sz ­
cza, że K aspe rsk i  zbiegi do  W a r ­
szawy gdzie  rzek o m o  m a rodzinę.

— U siło w a n ie  okradzenia Legji 
Inw alidów - W czora j o pó łnocy  p rzed  
Spółdz ieln ią  L tg j i  Inwalidów za trzy­
m an o  nie jak iego  Szw ejluba, k tóry  
usiłował d o k o n ać  krad; leży w w y­
m ienionej spółdzielni.

— G łuchon iem y p o J  autem . Na 
ulicy W  elkie ' u p ad ł  na  ,ezdni jakiś 
g łuchoniem y, k tó ry  om al że m e  zo­
stał p rze jech an y  przez  p ęd z ące  auto. 
U le^ł on  ogoln^m u po tłuczen iu  tak, 
że u lokow ano  go w  szpi.alu  żydow - 
sicim.

— W łam an ie . Do m ieszkania  
A n n y  ProkopjewCj (zaułek  Bernar- 
dynski 8), włamali się złodzieje, k tó ­
rzy wynieśli co cenn ie jszą  g a rd e ro ­
bę S praw ców  nie ujęto.

PARYŻ, 14.XII (pat). Wczorajsza prasa paryska obszernie om aw a  
przebieg sprawy polsko-litewskiej na Radzie Ligi Narodów. Georges Bie- 
naime podziwia na łamach „Victoire“ cierpliwość Rady, zarzucając jej jed ­
nocześnie zbytnią powolność. Tego samego zdania jest „Popularie*, ofi­
cjalny organ partji socjalistycznej, zaznaczając, iż Rada za swe stałe od­
kładanie spraw zawilszych została ukaiana i skazana na wysłuchanie w 
ciągu trzech godzin m owy Woldemarasa. Lecz m ały człowieczek kowień­
ski wzbudził ostatecznio wstręt w członkach Rady, która zdobyła się  na 
krok stanowczy, polecając ambasadorowi Hiszpanji przygotowanie raportu 
w sprawie zatarga polsko-litewskiego. Ma ona nawet jakooy wysłać na 
miejsce komisję cetom przeprowadzenia ankiety. Rada powinna nareszcie 
nakazać rozstrzygnięcie sporu, w przeciwnym bowiem raz e zmuszona bę­
dzie wysłuchać nowej mowy Woldemarasa na przyszłej sesj.. „Oeuvre“ 
zaznacza, iż wysiarczyla ooecność Woldemarasa, aby nadać dyskusji nie­
odpowiedni ton. Niewłaściwe jego żarty możliwe są chyba tylko przy sto­
le restauracyjnym, ale nie przed takim poważnym aeropagiem, który m ał 
tego aosjć . Cała argumentacja Woldemarasa polegała na dowodzeniu, że 
Polska żywi imperjalistyczne zamiary względem Litwy. Jest to absuraem. 
Litwa ma oczyw ście prawo uchylać się od bliższego porozumienia się z 
Polską, nie powinna jednak zapominać, że jest członkiem Ligi Narodów, 
co nakłada na nią obowiązek poddania się zwykłym zobowiązaniom człon­
ków Ligi. Jeżeli będzie ona w dalszym ciągu opierała się przy swem 
nieprzejednanem stanowisku, to Rada Ligi Narodów nie omieszka zdobyć 
się na krok stanowczy.

do Baldonel w Iriandji. Baldonel położ ne jest nad oceanem i stanowi do­
skonały punkt dla odlotu przez Atlantyk. Z tego samego miejsca odle­
ciał w swoim czisie  samolot niemiecki Bremen.

Oprócz dwóch pilotów w aparacie tym przygotowane jest miejsce 
dla jednego pasażera, ktorego osoba w tej chwili nie jest jeszcze znana. 
Koszta budowy samolotu Polonia prawie całkowicie pokryte zostały przez 
komitet polonji amerykańskiej.

Dodał k mieszkaniowy dla urzędników.
(Tel. od własnego korespondenta z Warszawy.)

Dowiadujemy się, iż rząd od pierwszego stycznia roku przyszłego 
przystąpi do regularnej miesięcznej w yp ła ty  dodatku mieszkaniowego dla u- 
rzędni' ów państwowymi Jednocześnie rzą l̂ zamierza wypłacić w  ratach za 
legiy dodatek mieszkaniowy za lata ubiegłe.

Głosy p rasy  niemieckiej.

S m i e v * ć  p i ę c i o r g a  d z i e c i ,
GRUDZIĄDZ. 14.XI1. (Pat). W dniu wczorajszym we wsi Eratknu 

wydarzył się tragiczny wypadek, w którym straciło życie 5 dzieci 
wieku od 2 do 9 lat. Mianowicie gospodarz Widomski -wraz z żoną wyje 
chali za interesami do sąsiedniej wioski, pozostawiając w  domu dzieci, 
zamknięte w pokoju. W pokuju tym przed tern zapalono w żelaznym  
piecu,

Kiedy w dwie godziny później Widomski wrócił do domu, nie mo­
gąc się dostać do wnętrza, rozbił szybę w oknie, przez którą wydobywał 
się ostry zapach czadu węglowego. Kiedy Widomscy weszli do pokoju, 
jjastali w szystkie swe dzieci martwe.

Przybyły lekarz mimo zabiegów nie zdołał przywrócić dzieci do 
życia.

Powodem tragicznego wypadku była zła oprawa rury pieca żelaz­
nego. Wypadek wywołał w całej okolicy przygnębiające wrażenie.

BERI IN, 14. XII (Pat.)  P ra sa  berlińska p o d a je  dziś inform acje o 
pos iedzen iu  d z :siejszein R ad y  Ligi N arodów .

„D eu tsch e  T a g e s z tg “ czyni uw agę , że n a  przykładnie  tak tyk i W o l­
d e m a ra sa  i jej w yników  widać, iż na j lepsze  jes t  up ieran ie  się przy swo- 
j e n  zdan iu  i n ieus tępow an ie .  N a tom ias t  „L ocalanzeiger1* podkreś la jąc  
nieustęp liw ość W o ld em arasa ,  s tw ierdza  jed n ak że ,  iż dzisiejsze o b rady  
pozostaw iły  ogólne w rażenie ,  że W u ld em a ras  poczynił  k rok ' n ieb ez ­
p ieczne

„K reuzz tg .“ s tw ierdza również, że  aczkolwiek zgoda W o ld em a rasa  
na  pod jęc ie  s tud jów  przez  kom .sję  t ran zy tow o-kom unikacy jną  Ligi zo­
stała  o k u p io n a  uzyskan iem  przez  W o ld em a ra sa  nowej deklaracji polskiej 
o poszan o w an iu  n iepodległości i in tegra lnośc i Litwy, jed n ak ż e  przez u s tęp ­
s tw o to W o ld em a ra s  w szed ł  n a  d rogę  niebezpieczną.

„B oersen  Z tg .“ a tak u je  R a d ę  Ligi, zarzucając  j t j ,  że znow u przem il­
czała  p rob lem  wileński, aczkolw iek  m usi jej w iadom o, że bez rozw iązania  
sp raw y  wileńsLjej, nap ięc ie  m iędzy  P o lsk ą  a L itw ą musi pozostać . D z ien ­
nik za rzuca  Lidze, że tam gdzie t rzeba  czynów  L iga p o p rz es ta je  n a  sło­
wach.

aOWOŚCI W Y D A W N  CZE.

Przygotowania do polskiego lotu franaalhutyckiego.
(Telefonem od własnego korespondenta z  Warszawy),

W  wielkioj faDryce samolotów Caproni pod Medjolanem wrą obecnie g o ­
rączkowe przygotowania do wielkiego polskiego lotu przez Atlantyk. Lot

—  „ W ia d o m o śc i  S ta ty s t ." — d w u ­
ty g o d n ik .  U k aza ł  się zeszy t 23 „W ia­
dom ości S ta tys tycznych"  n ak ład em  
Gł. Urz. S ta tyst. Bogata treść zeszy­
tu zaw ie ra  n as tęp u jące  tablice:

Stan  gospodarczy  Poiski, Anglji. 
Francji, N iem iec i S tanów  Z je d n o ­
czonych  A. P.— P ro d u k c ja  cukru. — 
Gorzelnie .— I Iandel. — K om unikacja .  
R u ch  pocztow y, te legraficzny i te le ­
foniczny.— C eny  h u r to w e  żywności 
—  W skaźn ik i kosztów : u trzym ania  
w  W arszaw m  i żyw ności w w ięk ­
szych m iastach. — Ceny: a r tyku łów  
żyw ności w w iększych  m iastach , 
g ie łdow e zbóż i hu rtow e . — Praca : 
bezrobocie , za trudn  :n e  w górnict­
wie, hutnictwie, p rzem yśle  i n a  ro ­
b o tach  publicznych, z a tru d n ien ie  i 
s tan  zam ów ień , p łace  zasadn icze  
ro b o tn ik ó w  i p rzeg ląd  m iędzynaro ­
dow y bez roboc ia .—N ow ozatw ierdzo-

n e  spółki akcyjne , za tw .e rd zo n e  
p ow iększen ie  kap ita łu  zak ład o w eg o  
i upadłości ogłoszone. — O b ieg  pic* 
m ężny , k 'irsy  dew.z, p a p u r o w  p ro ­
cen tow ych , akcyj n a  giełdzie w a r­
szaw skiej,  po lsk 'ch  poży czek  n a  
g iełdzie w N ow ym  Yoricu, 7 proc. 
pożyczki stabilizacyjnej 1927 r. i 
w skaźniki kursów . — Banki: Polski, 
G o sp o d ars tw a  K rajowego, P a ń s tw o ­
w y Rolny akcyjne . C en tra lna  K a­
sa  S pó łek  R oln iczych  w W arszaw ie .  
—  O ddz ia ły  zag ran icznych  banków  
akcy jnych  w Po lsce .— P ro tes ty  w e k ­
sli.— E m isje  publiczne S ta n ó w  Zj< 
dnoczouych  A. P. i Anglji.—W ydatą  
ki i d o ch o d y  Kolei P a ń s tw o w y ch .  
Z am k n ięc ia  ra ch u n k o w e  powiatc 
w ych związki w kom unalnych .— D t  
mografja  i zd row otność . — M ałżeń ­
stwa, urodzen .a ,  zgony  1 p rzy ros t  
na tu ra lny  w latach 1923— 1928. — 
P o za tem  treść  zeszytu  d o p e łn ia ją  
wykresy.

kulturalno-ośw iat. 
SALA MIEJSKA

O strou ram ska  5.

Od d n ia  14 do 17 g ru d n ia  1923 r . w łącznia będą w yśw ietlane film y:

TRflGEDJA ŁODZI PODWODNEJ
w roił u — Nad* Kłopoty mieszkaniowe

w 10 ak tach .

głównej: H a r r y  P e e l
K rsa czynna od: q. 3 n 30

prSfL Kłopoty mieszkaniowe “ Ł *  J-'h
Początek seansów  od g. 4-ej. N astępny program : „ZWYCIĘSTWO ŻELftZA".

KINO - TEATR

W ileńska 38

D ziś! N iebyw ała sen- |  ^ 1 .  I f  r t h l f f i ł  duszy i ciała. D ram at życiowo-erotyczny tych, które
sacja! Clou sezonu! * *-■ '  poryw zmysłowości uczynił bezw olnem i w rękach

mężczyzn i zm usił do szukania ra tunku  q a  drodze przez praw o niedozw olonej.
W  rolach: lekarza , w y zn aw ca  teorji t. zw „zabror lonych o p e r a c y i1, u lubieniec kobie t
an Petrowicz, Peiersen-WSozzuch nej“ w iośniana E w e h n a H o i t .

Rekordowy film obecnego  se z o ru  S eanse  o godz. 4. 6, 8 i 10.15

K I N G

II

(«

Mickiewicza 22

DZIŚ ! U lubieniec publiczności w i­
leń sk ie j, m istrz  ek ran u , g e n ja ln y

b o h a te r z film u „Ziodziej z Bagdadu* 
w jego  n a jlep szy m  arcydziele  f linowym

p. t.

Douglas Fairbanks

JEGO KRÓLEWSKA MOŚĆ DOUGLAS I-szy
D ram at pałaców  dw orskich w 10 ajrtach . 0 n.:z4t»k o godz. 4 ej, ost. 10.25 B U etr bonnrnw e niew ażne.

K I N O

W ielka 42.

1914—1918 rok. Po tężne arcydzieło film owe zrealizow ane p-g powieści L. BIRO p. t.: 
L I A T J ' ' !  i \ i r r  , p i , - »  f  A  f  D ram at w 10 akt., osnuty  na tle wojny światowej 19 1 4 -1 8  r„

I M P E  gen ja lna  rodaczka POŁA NEGRI go ta len tu , oraz 
O braz ten  uzyskał złot; m edal na wystawach k inem a 

________ tograficznych w A m eryce i Europie.

.3683/4849/3

NAJLEPSZY rfmAKH DLA DZIECI
SMACZNY i WZMACNIAJĄCY 

Niezbędny podczas od łączania od piersi i
w okresach  rośnięcia — Ułatwia ząbkow a­
nie i zapew nia prawidłowy rozwój kości. — 
N iezastąpiona odżywka dla m am ek, m atek 

i rekonw alescentów .
ŻĄ D A JC IE  S Ł Y N N E J MARKI FRANCUSKIEJ

F d s f-tyn a  Fabera
W ystrzegać się naśladownictw. 
Paryż 6 rue de Ih Taeh^rie.

ObZCZĘDNGoĆ CZAsU i PIENIĘDZY.
Każdy posiadający  elektryczne ośw ietlenie w d o '  
mu m oże sam  stosow ać elektryczne m asaże  o raz  
naśw ietlania zapom ocą elektrycznego ap a ra tu  
,.MEDłOLUX", w ytw arzającego ultrafioletow e p ro ­
m ien ie  i zarazem  ozon. M asaże i naśw ietlania 
stosow ał,e  są  w najrozm aitszych dolegliw ościach 
jak: artretyzm , reu m a h z m , bóle neurałgiczne, 
ischias, w ypadanie  włosów, pielęgnow anie cery, u- 
suw anie zm arszczek, i t. p. Sposób  użycia b. łatwv. 
C ena przystępna. Ż ądajcie aezpłatnych prospe 
tów. D/H Labor, Bydgoszcz, skrzynka pocztowa 61.

PoszuKiwani reprezen tanci. 4503-3

lOaA l na s k l e p obszerny, m ożli­
wie o 2-ch tub

więcej oknach  wystawowych w rejon ie  ulic Mic 
kiewicza i Wielkiej — poszukiwany.

Pośrednicy nie wykluczeni. Oferty: Biuro O gło­
szeń G rabowskiego, G arbarska 1 pod ..Obszeó.y*

James Hali i George SSegmann
k i h o

LUX
M ickiewicza 11.

DZIŚ ! 3 na jw yb itn ie jsze , n a j­
rozkoszn ie jsze  gw iazdy e k ran u
w zachw yc. poryw ając, 

d ram acie  serc

Harry LiedtKe, Lee Parry i V.v*a<i Gibson

WYROK BEZ SADU

Drzewmcy! Waszym jedynym organem  jest

w 12 ak tac li

K oncertow a g ra  m istrzów  ekranu! P rzepych  1 W y staw a !

^ l i W O P O L U
KI NO

W A N D A
Wie ka  30.

DZIŚ! Nieśmiertelne arcydzieło! 
Powieść H ELE N Y  M hJSZ E K . TRĘ!'jCWa m (PIESN 

MIŁOŚCI)

r ^ t S / w ^ S ^ o w y c h  J a d w , g a  S m o s a r s k a  ■ J ó z e f  W ę g r z y n .

• u r n n m f

Kino Kolejowe

OGNISKO
(obok dw orca 

kołeiowego).

Od soboty  15 g rudn ia . F ilm , k tó ry  k a ż a y  pow inien  zobaczyć!!! W ielki supersz lag ie r sezonu:

O S T A T N I  W A L C  czyli „ O s u t n i a  m iłość  n a s i e p c y  i r o n u  “

Haid i W i l l iW  r d a c h  g łów nych  gw iaz­
dy ek ran u  urocz* L lĘ ana

N iezw ykle in te re su jący  rom ans a ry s to k rac ji krwi. FR1TSCH Początek  o godzini* 5 popołudniu.

Y A I I I A W A  M  |  K  H  i!  1 3

Jedyne wielkie czasopismo fachowe'Jbranży drzewnej w °o!sce. 
PićENUMEKCiJClE! OGŁASZAJCIE S iĘ! K w arta lne  zł. 12.

Nr Nr okazowe gratis. 3966

loku jem y 
dogodnie 

n a  oprocentow anie.
Dom H K ..ZACHĘTA"

M ickiew icza 1, tel 9-05.

4545
E E E E B E E E E E E E E E E E

1 t EKAKZE 1
B E E E H E E B B B B E C IE B E

D O K j OR

4095

Lokować gotówk<!
B L U IM IC Z

należy  ty l­
ko przez K resow y Dom 

Handlow o-Kom isowy, 
Wilno, Zam kow a 3. 4546

Choroby weneryczne, 
syfilis i skórne.
Wielka 21.

S tu d e n t
Od 9 — 1 i 3 — 8.
(TeJef. 921). 2436

W  niedziele i św ię ta  o godz. 4-ej pop.

Jedyna na Kresach Wschodnich Polska Hurtownia 
Papieru i Materjałow Piśmiennych

» r „PAPIER11 S -k a  Akc,
W ilno, Z ^w alna 13, Tel. 501

P oleca: KALENDARZE ŚCIENNE, BIURKOWE i KIESZONKOWE n a  r. 1929. 
O zdoby choinkow * n a  nadchodzące święta.

OEw e sz c se n < e .

W łasn a  w ytw órn ia  zeszytów , bruljonow  i inn. yyrooów in tro lig a to r­
skich . FaD ryczna Bprzedaż wyrobów Chem F ab r. M. L eszczyńsk i i S -k a  

i Innych  fabryk . 4516-1

A ukcjonista Izby Skarbowej w W ilnie Ch. Sm aj- 
kiewicz na zasadzie  art. 1027 i 1030 U. P. C. tudzież 
§ 33 Instrukcji o  przymusowym ściąganiu  op ła t i p o ­
datków z dn ia  17 V, 1926 roku (Dz Urz. Min. S kar­
bu Nś 15) podaje  do  w iadom ości ogólnej, iż w dniu  
'8  g rudnia  !9 8 roku o godzinie 11-ej w sali licyta­
cyjnej Izby Skarbow ej — Wielka 66 odbędzie  się 
sprzedaż z licytacji 320.000 kopert rożnych, lad skle 
powych, p ap ie ru  w belach i innych m aterjałów  piś­
m iennych  oszacow anych na 26SÓ złot , a  należących 
do braci Papp i S-ka ul św. M ikołaja 7, na po­
krycie za 'eg łości podatkow ych. 4549

C h. SmajHewicz.

DRUKARNI A

INTROLiGATORMA
W i l n o ,  Ś - t o  J a ń s k a  1, t e l .  3 - 4 0  f ^ N i c z

Firm a istnieje 
od  1907 roku

Dzieła książkowe, druki, książki dla Urzędów Pau- 
stwowych, Sam orządow ych, Zakładów  Naukowych.
Bilety wizytowe, prospekty , zaproszenia, afisze 

i wszelkiego rodzaju  roboty drukarskie.
DRUKI JEDNO i WIELOKOLOROWE. 

OPRTWA KSIĄŻEK, FOTOGRAFIJ.
PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE.

E C O L E  PIG IER  de TARIS
p en sjo n a t dla m łodych pan ien  w pobliżu
Paryża (20 min.) D obre odżywianie, świeże 
pow ietrze. A venue 11, N ovem hre 18. LA VA- 
RENNE (Seine). S tenografja handlowoSC 

i język francuski. 3682.

P rz y  zakupach presimy powoływać się na ogłoszenia 
w  „ R u r a rz e  Wileńskim4’.

PROWTNUJA! W YJAZD do W arszaw y zbyteczny! 
óa .a tw iam y w szelkie z lecen ia  w sądach , u rzęd ach  
państw , i kom unalnych , in s ty tu c jach  finansow ych 
i w szystk ich  in n j ch. In terw encje, zastępstw a , po­
rad y , in fo rm acje  we wszelkich sp raw ach . W indy- 

kam e weksli i należności. W yw iany.
B I U R O

„Pomoc prawno- handlów a"
W arszaw a , N owy ś w ia t  28.

P rosim y za tą czać  znaczk i pocztow e n a  odpowiedź. 
K orespondenci w całej Polsce poszukiw ani. 3967

S TO C ZN IA  GDflNSKA

B ezsprężarkow e 3

S I L N I K I  D I E S L A
budow y leżącej l s to jące j, odznaczone n a  T argach  
P ó łnocnyc t w W ilnie w ielkim  m edalem  ziotym , 

ja k  rów nież w vpróbow ane w dobroci 
SILN KI GAZOWE, U R ZĄD ZEN IA NA G AZ S S A N Y  

o raz  SILNIKI ZMI2NNE do napędu ropa. gazem  s s a ­
nym , św ietlnym  i ziem nym .

Ż ądajcie  bezp ła tnego  op racow an ia  projek tów
w S toczn i G dańskiej w G dańsku wzg1 jej 

oddziale: W arsznw a, J a s n a  11 m. 5, tel. 99-1S 
N a okręg W ilno udzie la  in fo rm acy j firm a 

Sz. Rudomiń8kl, W ilno, Z aw alna 28. .5/ 9-5

K 1 P C S T A

p v &  m m
poszukuje zajęcia u 
notarju za lub adwo­
kata. Łaskawe zgło­
szenia doAdm.„Kur. 
Wil.“ Sub „Student1*.

4 0 9 8 -0

DOKTÓR
D. Zeldowicz

choroby  w eneryczne, sy  
filis, narzą- ów m oczo­
wych, od 9—1, od 5 — 8 

wlecz.

If.
K obieta-L ekarz

w główkach Skradzioną
do sp rzed an ia  w w ięk ­
szych  ilo śc iach  lub  deta­

licznie.
s k ie p  I. P c z y c k ie g o

Jasrieliońska 6 4547-1

w yd. p rzez  Pnw iatow ą 
Komendę U zupełnień  w r. 
1922 n a  im ię M acieja 
U obielanisa, u n iew ażn ia  
się, 451.>-0

kobiece, w eneryczne, n a ­
rządów  moczow. od 12—2 

i od 4 — 6 
ul. Mickiewicza. 24, te l. 

277. W. Zar. N r 152.
3908

DOjCTĆh MEJYCYNY

ę  m m m m
, , Ł U C « a j ‘Pensjonat y ) t f u c z a j aH Zakopane 

nowy, murowany, komfortowo urządzony 
w centrum willowem, poleca pokoje sło­
neczne, jasne z wykwintnem utrzyma­
niem Ceny przystępne. 4021-1 j

0  El El [DBS 3  G 3S00B E H 0

1 !
Z A B A  WK.I, LALKI, 
O Z D O B Y  C H O IN ­

K O W E , 
U PO M IN K I D L A  

D O R O S Ł Y C H

kalendarze
najrozmaitsze,
W IE L K I W Y B Ó R , 
Ceny b. przystępne.

I
M IC K IE W IC Z A  5.

Telefon 372. 
FILJA Św.-JANSKA 

Tel. 371.
^ 3 7 -1

e j b b b b b b b e e b b e b b

P f f l  N i N f l
k. C Y M B L E R

do  wynajęcia .  Repe" 
racja  i strojer.ie Ul.
M ickiewicza 24 — 9. 
E stko. 2203

CHOROBY WENERY­
CZNE i SKÓRNE

Elekiroterapja. Diater­
mia, Słońce górskie, 

Soliux. 3584

Mickiewicza 12
D O M  par t erowy,

m urow any ,

róg. Tatarskiej. 
Przyjm uje 9 — 2 i 5 — 7. t

ak analizow any , św iatło
elek tryczne, ziemi pół dz. 
do sp rzed an ia . R olonja 
Wil. Ńr. 7, M arja Jasua .

Dr. KAPŁAN
Choroby weneryczne 

i skórne
EJ El 13 E! El E 13 □ □ □ 13 S  S  El 0

ei i ,  , . a1 Akuszerki 001 r « -  .  > »V I »»’' 0
aO E B E E E E E E E B E E B B

W I L E Ń S K A  II,  
tel. 640.

Od 1 0 — 1 1 4 — 7 w iecz.

Akuszerka

liia Brzezina
Dr.Keiilgsberg

przyjmuje od 9 ramo 
do 7 w. ul. Mickie­
wicza 30 m. 4. W. Zdr. 
Nr. 3093. 3924

CHOROBY' WENERYCZ­
NE, SKÓRNE 1 analizy le­
karskie. P rzy jm u je  9-12 

i 4 8.

Mickiewicza 4
tel. loyO. w. Z. P 73.

2996
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